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Bestialska zbrodnia god Grudziadzem 


Dwaj Gracia zamordowani me śnie. = Ban- 
dyci, Którzy zrabowali tylko 360 złotych, zo- 


Grudziądz, 29 lipca. 

W dniu wczorajszym miastó poruszo 
ne zostało do głębi niesłychanem mor- 
derstwem, dokonanem w Rywaldzie pod 
Grudziądzem. 

Na krańcach Rywaldu w małym kil- 
kopojowym domku mieszkało trzech bra 
ci Fryców, 65-letni Franciszek, 63-letni 
Anastazy i 61-letni Stefan. których wła- 
snością było 26-morgowe gospodarstwo 
Nad ranem sąsiedzi zaniepokojeni ięka- 
mi, wydobywającemi się z domu Fry- 
ców weszli do wnętrza i oczom ich prze 
dstawił się okropny widok. 

W pierwszej izbie leżli na ziemi be- 
stjalsko zamordowani Anastazy i Stefan 
Frycowie, w drugim zaś pokoju znale- 
ziono na łóżku skrępowanego Francisz- 
ka silnie pokrwawionego. 

Zwolniony z więzów staruszek. przed 
stawił tragedję w sposób następiijący: 

Wczoraj w nocy, gdy wszyscy do- 
mownicy pogrążeni byli we śnie wtarg- 
nęło do domu dwu bandytów. 

Jeden z nich rzucił się na leżącego Ww 
łóżku Fryca, zakneblował mu usta i skrę 
pował powrozami. Po dokonaniu tego 
obaj bandyci weszli do drugiego pokoju, 
gdzie spał Anastazy i Stefan Frycowie. 
Skrępowany Franciszek Fryc słyszał 
tylko okropne jęki i rozpacziiwe wołania 
mordowanych braci, nie mogąc iednak 
ruszyć się z miejsca, ani krzyknąć. 

Po chwili jęk mordowanych braci 
ucichł, 


masą 


Angielski sterowiec | 


szykuje się do przelotu 
Atlantyku 


LONDYN. 29 lipca. 

Przygotowania do przelotu transoce- 
anicznego największego angielskiego ste 
rowca „R. 100“ są ukończone. 

O ile stosunki atmosferyczne pozwo* 
lą, łutro rano „R. 100“ wystartuje w Car 
dinstońn, by przez Atlantyk dolecieć do 
Kanady. 

Komendantem sterowca jest lotnik 
Both, nawigatorem lotnik Johnston; za- 
toga składa się z 5 oficerów i 32 szere- 
gowych. 


stali ujeci 


Po dokonaniu mordu bandyci prze- 


szukali całe mieszkanie, sądząc iż w rę- 
ce jęh wpadnie obfity łup. Znaleźli tylko 


360% zł. Oraz kilka drobnych przedmio- 
tów. które zabrali z sobą. Odchodząc 
bandyci wystrzelili do skrępowanego 
Franciszka, rauluc go w nogi, 

Zawiadomiosa o mordzie 
wszczęła natychmiast przy 


policja 
pomocy 
psów poszukiwania. Psy policyjne zna- 
lazłszy ślad zaprowadziłv przedstawi- 


cieli władz do mieszkania 41-letniego 
Jama Nicaua i 26-letniego Adama Kosa- 
kowskiego. 

Obaj oni grasowali od dłuższego cza 
su na terenie grudziądzkim i poszukiwa- 
ni byli przez policie za szereg napadów 
rabunkowych. 

Obydwu zbrodniarzy przetransporto 
yane wczoraj w kajdanach do Grudzą- 

za, 


60 tys. rokofników 


wnosi petycję do Pre- 
zydenta Rzplitej 


Łódź, 29 lipca. 

Jak się „Express“ dowiaduje, w dniu 
dzisiejszym delegaci fabryczni rozpoczę 
li zbieranie, we wszystkich bez wyjątku 
fabrykach, podpisów od robotników na 
petycię do Prezydenta Rzeczypospolitej, 
oraz do prezydjum rady ministrów w 
sprawie ubezpieczenia na starość. 

Na petycii mają widnieć podpisy 60 
tysięcy robotników z Łodzi i okręgu 
łódzkiego. 

Robotnicy prosić będą w swym me- 
morjałle ọ ubezpieczenie ich na starość, 
gdyż do dnia dzisiejszego starzy robot- 
nicy nie mają żadnych środków do ży- 


cia. 
Wybory 
do Rady Jitiejskiej 
m Srzasmyszii 
Warszawa. 29 lipca. 

W niedzielę 27 b. m. odbyły się w 
Przasnyszu wybory do rady miejskiej. 
Udział głosujących wyniósł przeszło 80 
procent. 

W wyniku wyborów lista nr. 1 Blok 
żydowski otrzymała 3 mandaty (1 man- 
dat przypada ortodoksom, 2 sionistom). 
Lista nr. 2 P. P. S. — 5 mandatów, nr. 3 
rzemieślnicy żydowscy — 1, nr. 4 Bund 
— 2 nr. 5 Poale-Sjon — 1, nr. 6 Blok 
chrześcijański — 12. Z pośród tych 12 
mandatów cztery przypadnie B. B. W. 
R., cztery Stronnictwu Narodowemu i 
cztery Ch. D. 


Katastrofalna powódź w Indjach 
wywożaiea ktciesice słodu 


CARACHI. 29 lipca. 

Doniesienia z obszarów Indyj, nawie- 
dzonych powodziami, brzmia katastro- 
falnie. 

Obszary te są zupełnie zniszczone. 
Kląska głodowa, rabunki i plondrowa- 
nia — oto następstwa katastrofv. 

Z terenów, nawiedzonych powodzia- 

DIRUE 


mi, przybywają wciąż do Carachi maso-,szą, że miejscowości te są z wszystkich 


wo uciekinierzy. Dotychczas przybyło 
przeszło 15.000 wygłodniałych, nawpół 
nagich, zupełnie pozbawionych wszelkie 
go dobytku ludzi, którzy zostawiając ca- 
łe mienie na miejscu, zdołali uiść z ży- 
ciem. 

Z miast Larkhana i Shikarpuer dono- 


Taiemniczy napad na ulicy Wschodniej 


ciężiso ramm 
ze 


Łódź, 29 lipca. 

Wczoraj wieczorem przed bramą do- 
mu przy ulicy Wschodniej 45 zauważo- 
no mężczyznę, leżącego w kałuży krwi, 
który zdradzał słabe oznaki życia. Prze 
niesiono go do e: pobliskiego 5-20 
komisarjatu policji i zaalarmowano po- 
gotowie. 

Lekarz stwierdzi, iż młody 'mężczy- 
zna otrzymał dwie głębokie rany klatki 
piersiowej i w groźnym stanie przewiózł 
go do szpitala św. Józefa. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż ran 
nym był 32-letni Feliks Pieniek, zamiesz 
kały przy ulicy Wiejskiej 33. 

Przez kogo i w jakich okolicznoś- 
ciach został on napadnięty — dotych- 

RATĘ AEEA AE 


Mziisa lokomotgwa 


zderzyła sie z parowozem pociagu 
iebwvaarbW © $€© 


Kraków, 29 lipca. 

Niezwykłej zbrodni dokonał wczoraj, 
niewykryty jeszcze sprawca, na stacji 
towarowej w Rzeszowie w Małopolsce. 

Na jednym z torów kolejowych stał 
pod parą parowóz manewrowy, pozosta- 
wiony chwilowo bez obsługi. Niewykryty 
dotychczas zbrodniarz puścił w ruch pa- 
rowóz, który calym pędem po przejecha- 
niu kilkuset metrów, uderzył w parowóz 
pociagu towarowego. 

Skutki zderzenia były straszne. Pa- 
rowóz pociągu towarowego został rozbi- 
ty, a palacz tego parowozu bardzo cięż- 
ko ranny. ; 

Przewieziono go do mielscowego szpi- 


tala, gdzie lekarz stwierdził złamanie 
obydwu nóg i ręki oraz ogólne ciężkie po- 
tluczenie. 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
kolejowe i policyjne, które rozpoczęły 


śledztwo. 
SEZ 


Liverpool, 28 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

W czasie starcia, jakie wynikło przed 
budynkiem nowego prezbiwzijum kato- 
lidkiego na przedmieściu Everton mię- 
dzy protestantami a katolikami, 15 osób 
zostało ranionych; w tej liczbie 3 polic- 
jantów. 


= 


roboiíinik walczy 
amiercicą 


czas niewiadomo. Pieniek jest w dal- 
szym ciągu nieprzytomny i władze nie 


mogły go przesłuchać, 
ZZEBL ZA OAZA E EE 


— Z Waszyngtonu donoszą, iż jak wynika z 
raportu departamentu skarbu w roku ubiegłym 
agenci prohibicyjni skonfiskowali w całych Sta 
nach Zjednoczonych 24.375 tajnych gorzelni, a 
68.186 osób aresztowali za pogwałcenie ustawy 
prohibicyjnej Ogólna ilość trunków  skonfisko- 
wanych w ciągu roku przez agentów prohibi. 
cyjnych obliczona została na 24 miliony kwart. 


stron otoczone wodą. Ludność nie jest za 
opatrzona w żywność; to też liczyć się 
trzeba z tem, żę wybuchnie w tych mia- 
stach głód. 

W Shikarpuer woda podmyła funda- 
menty wielu gmachów, które grożą za- 
waleniem, Budynek, w którym znajduje 
się jędna z największych drukarń, ru- 
nat; z pod gruzów wydobyto 5 hindu- 


skich robotników. 
CAER 


Jiotocy kiista 


przejechał miele osó6 
Drezno, 29 lipca. 
Pewien motocyklista przejechał w 
niedzielę mężczyznę, który przechodził 
przez jezdnię, mimo znaku policianta, 
by się zatrzymał. Jadąca w przyczepce 
Żona motocyklisty odniosła ciężkie ra- 
ny. 
Następnie motocykl wpadł między 
przechodniów i przejechał ośmiu. z nich 
czterech odniosło ciężkie ranv. 
ES 


bifwa winna porozumieć się z Polską 


stwierdza wielki dziecmiuniłc pgobauuagsłci 


Paryż, 29 lipca. 

Omawiając znaczenie internowania 
Waldemarasa „Le Journal“ zapytuje, czy 
fakt ten nie oznacza, że rząd kowieński 
zdecydował się poprostu położyć kres 
intrygom swego przeciwnika, czy też zro 
zumiał nareszcie, jak zgubną była dla 
Litwy polityka Waldemarasa. 

Należałoby się spodziewać, że równo- 
cześnie z ustąpieniem Waldemarasa po- 


łożony zostanie kres bezsensownej me- 
todzie, polegającej na boikotowaniu sto- 
sunków z Polską i utrzymywanie między, 
tymi krajami prawdziwego stanu wojen- 
nego, któremu brak jedynie strzałów ar- 
matnich. Czy zrozumieją nareszcie litwi- 
ni, że słusznie pojęte ich interesy wyma- 
gają stanowczo ustalenia porozumienła 
z Polską — kończy dziennik. 


Dwaj policjanci zgineli 


Podczas ralowamia dzieci z Piom a- 


CeL 
Bydgoszcz, 29 lipca. 

Onegdaj wybuchł olbrzymi pożar w 

Gołańcu. Pastwą płomieni padło 23 do- 

mów. W czasie pożaru dwu posterunko- 

wych wskoczyło do jednego z płonących 

domów, w którym znajdowało się kilko- 
ro wzywających pomocy dzieci. 

Posterunkowi wyrzucali dzieci oknem 

z płonącego domu na trzymane pod: do- 


mem płótno. 

W pewnej chwili dach domu runął, 
grzebiąc obu policjantów, którzy ponieśli 
śmierć na miejscu. 

Wskutek zaczadzenia dymem zacho- 
rowało ciężko dwu strażaków oraż ko- 
mendant straży ogniowej. Jeden ze stra= 
żaków zmarł. AA. | s 
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pitt andy we due nieee 


W jaki sposób wywiad wielkobrytyjski zdobył p 


tajemnice marynarki cesarskich Niemiec 


Przypadkowo wykryci szpiedzy straceni zostali na szafocie ; 


Wojna światowa udowodniła, że naj- 
lepiej rozwiniętem było 

szpiegostwo angielskie, 

Ajenci słynnej „Inteligence Service" 
działali na terenie niemal całego świata, 
posiłkując się w swojej pracy szpieśow- 
skiej olbrzymiemi sumami pi 
Ajenci ci sypali pieniędzmi na prawo i 
lewo, by zdobyć wiadomości. 

Działalność angielskiej centrali szpie 
gowskiej datuje się jeszcze z przed woj- 
ny, kiedy to Anglicy wszystkich sił do- 
kładali, by dowiedzieć się szczegółów 
rozwoju niemieckiej floty wojennej. 


pieniędzy, | % 


Słotogratowano je i dopłacono sygnaliś- 
cie jeszcze kilka tysięcy marek. 
Jaenicke na zlecenie inżyniera Peter 
sena w dalszym ciągu zajęty był zdoby- 
waniem najrozmaitszych planów. Poznał 
się któregoś dnia z pewnym  urzędni- 
iem dyrekcji wodociągów, od którego 
wydostał plany przewodów wodnych za. 
opatrujących miasto oraz plany linji wo 
dociągowych w Wilhelmshaten. Pienią- 
dze szpiega angielskiego  przepływały 
przez kieszenie przemyślnych  policjan- 
tów, którzy zdobyli na prawo i lewo naj 
rozmaitsze plany, przekupując kogo się 


Ogromny wysiłek przed wojną byi dało, 
skierowany do zdobycia materjałów, do W ciągu bardzo krótkiego czasu 
tyczących niemieckich portów wojen- | wszystkie plany portu z najrozmaitszemi 


nych i jednostek morskich. 

Nie zdziwią więc nikogo rewelacje 
Berndorfa o tem, jak udało się Angli- 
kom, przekupić policję w Wilhemsha- 
fen i zdobyć wiadomości od niej. 

Dwaj urzędnicy policji w Wilhelmsha 
fen Glauss i Jaenicke znajdowali się w 
kłopotach pieniężnych i w celu zdoby- 
cia gotówki postanowili wspólnie doko- 
nać włamania do biur pewnego browaru. 

Włamanie to udało się im, lecz oto 
pewnego dnia, kiedy odbywali swój dy- 
żur spotkali nieznajomego, który im o$- 
wiadczył, że wie kto dokonał włamania 


do browaru i, że prosi ich by zęechcieli j 


dokonać aresztowania, W dowód praw- 
dy przedłożył zdjęcie fotograficzne, na 
którym widać było jak dwaj ci panowie 
dostają się przez okno do biur browaru. 

Obaj policjanci - winowajcy zdębieli. 
Nieznajomy zaprosił ich do swojej willi. 
Powiedział, że się nazywa inżynier" Pe» 
tersen i, że pragnie dać fm kilka zleceń 
do wykonania i że jeśli uda się im to, 
wówczas nietylko, że zapomni o ich nie- 
cnej sprawce, lecz da każdemu dużo pie 


| kła 


danemi były w ręku wywiadu angielskie 
( go, 


W miemieckim sztabie generalnym za | B 


panowało 
przerażenie, 

Dowiedziano się, że Anglicy posiada- 

ją księgę sygnałową marynarki niemiec- 
iej iplany krążownika „Von der Tan. 

ne“, chluby floty niemieckiej. 

Na trop szpiegów wpadł jeden z ko- 
misarzy 

zupełnie przypadkowo. : 


Oto Glaus, korzystając z posiadania | R 


olbrzymich sum pieniężnych wyjeżdżał 
co tydzień na zabawę do Paryża. Przy- 


padkowo spotkał go tam komisarz, za- 


czął śledzić i po nitce do kłąbka dosta- | 


no do rąk władz wszystkich szpiegów. 

Naturalnie, że musiano zmienić cały 
personel policji w Wilhelmshafen, a szpie 
gów stracono na szafocie. 


Kokieta, która zabijąła mężczyzn 
Aresztowanie niezwykłej zbrodniarki w Ameryce 


W małem miasteczku Laport w sta- 
nie Indiana, amerykańska policja aresz- 
towała mieszkającą w otoczeniu dzieci 
i wnuków, 70-letnią staruszke. która ©- 
kazała się niebezpieczna zbrodniarką, po 
szukiwaną od 22 lat przez policię. 

Aresztowana jest bezsprzecznie jed- 
ną z największych zbrodniarek Świata i 
ma na sumieniu dziesiatki ofiar. 

Oto jak przedstawia się jei niezwy- 
historja. 
Przed laty, kobieta ta odznaczała się 


| wielką urodą i cieszyła olbrzymiemi po- 
to | wodzeniem u mężczyzn. 


Mówiono jednak o niej, że nie ma za 
miaru wychodzić zamąż i że chce imiesz 


niędzy. Na zadatek wręczył każdemu z kać samotnie na swej fermie w stanie 


nich po 5.000 marek niem. Była 

czas ogromna suma. 
Policjanci zgodzili się 

ki i udali się do „roboty“. 
Zadanie ich miało polegać przede- 


to naów | Indiana. 


W rzeczywistości dziewczyna tæa- 


na jego ZN tak na wielką skalę łowv na męż- 


czyzn. 
Umieszczała w gazetach amerykań- 


wszystkiem na wciągnięciu do pracy sy- |skich ogłoszenia matrymonialne. a w od 


śnalisty Ehlersa 
z krążownika „Von der Tann". 
Sposób, w jaki zabrali się do przekupie- 


powiedzi na oferty męskie proponowała, 
by kandydat odwiedził ją w iej fermie. 
Gdy kandydat zjawiał sie na wsi, 0- 


nia Ehlersa, był niezwykle sprytny. Do- |trzymywał wspaniałe przyjęcie. obficie 


wiedzieli się mianowicie, że ma on na- 
rzeczoną i że młodzi nie mogą się jednak 
pobrać, nie posiadając pieniędzy na u- 
rządzenie domu. 

Jaenicke więc pożyczył  sygnaliście 
tysiąc marek na urządzenie mieszkania, 
kilka dni później pożyczył mu jeszcze 
trochę, tak, że wkrótce Ehlers miał już 
razem trzy tysiące marek długu, Które- 
goś dnia wyznał on swoim przyjacielom 
policjantom, że ma już dużą ilość długów 
a w przystępie „dobrego humoru” zapy- 
tał, co ma robić, by długów się pozbyć. 

Rada znałazła się: Jaenicke przyniós 
Ehlersowi trzy tysiące marek na zapła- 
cenie długu, żądając odpowiedniego po- 
kwitowania, które sygnalista miał umie- 
ścić na jakimś jalnym kawałku pa- 
pieru, Kilka dni przed ślubem do sygna- 
listy mieszkającego w nowem mieszkan- 
kt przybył pewien jegomość który przed 
łożył Ehlersowi weksle, z żądaniem za- 
płaty trzech tysięcy marek. 

Starszy syśnalista był przestraszony 
szczególnie, kiedy dowiedział, się, że za 
niezapłacenie weksli grozi mu więzienie. 
Po dłuższej rozmowie nieznajomy zapro 
ponował mu, że skwituje z długu, _ jeśli 
sygnalista przyniesie ze sobą na  „dzie- 
sięć minut" 
plany nowoczesnego krążownika wojen- 

nego, 
naprzykład „Von der Tann“ oraz 
tajną księge syśnałową marynarki wo- 
jennej, 
Sygnalista bronił 


przybycie komornika, który opisał mu 


meble, dobiło go i zgodził się na propo- 
zycję szpiega angielskiego. 

Żądanych planów i sygnałów dostar- | na 
czył, w ciągu dziesięciu minut. 


się rozpaczliwie, jednak |$ 


zakropione alkoholem. Zachwvcony uro 
czą gospodynią nie spostrzegał, jak mu 
dolewała do trunków środki oszałamia- 
jące. Zasypiał, a gdy spał, „narzeczona“ 
rabowała wszystko, co miał. zabijając 
go, a trupa chowała w obrebie fermy. 

W ten sposób sprzatneła ze świata 
dziesiątki mężczyzn. 

W roku 1908 wybuchnał na iermie 


kobiecej Landru pożar. Spłonał dom 
wraż ze wszystkiemi zabudowaniami, a 
właścicielka fermy po pożarze zniknę- 
ła, jak gdyby się rozwiała. Sadzono na- 
wet, że spłonęła. Ale tu zaszło coś prze- 
rażającego. 

Gdy zjawili się krewni, bv budować 
na zgliszczach nowy dom. znależli na 
fermie cmentarz, a na nim 15-tu pocho- 
wanych nieboszczyków. 

. Zawiadomiono policję. która rozpo- 
częła energiczne poszukiwania: gdy nie 


dawały one wyników, zgodzoro się na| 


to, że zbrodniarka nie żyje. 

" Tymczasem żyła. Podbaliła sama 
dom, bojąc się, że władze natralią na 
ślady jej potwornych morderstw, ucie- 
kła i osiadła w miasteczku Lapart, gdzie 
wiodła spokojne życie. 

Wkrótce potem wyszła zarniąż za 
przyzwoitego obywatela miasteczka, 
miała dizeci, które wyrosły na porząd- 
nych ludzi. Wreszcie „„Sinobroda* zosta 
ła babką. 

Już była pewna, że pył niepamięci 
przysypał jej zbrodnie, gdy przypadek 
zrządził inaczej. 

Pewien detektyw, który w swoim 
czasie poszukiwał zbrodniarki, przybył 
do Laport, spotkał na ulicy staruszkę i... 
poznał ją, pomimo iż przeszło już tyle 
lat, od czasu jej zbrodni. 

Przyparta do muru, przyznała się do: 
wszystkiego i wymieniła liczbe ofiar, 
których było znacznie wiecej. niź zwłok; 
na zaimprowizowanym cmentarzu. 


Organ włóczęśów 


Lato jest porą pieszych wędrówek, 


Gdzie można łatwo być zwvmyśla- 


jest rajskim okresem dla zawodowych i| nym, lub obitym. 


amatorskich włóczęgów. 

Szosy i drogi całego Świata są nimi 
przepełnione. 

Ale nigdzie na świecie owe zastępy 
włóczęgów nie są tak zorzanizowane, 
jak w Anglji gdzie mają fachowa gazetę 
p. t. „Hobo News“ („Nowinv łazików”). 

Redaktorem i założycielem owej ga- 
zety jest 56-letni Jeremiasz Boule, oso- 
bistość ogromnie interesujaca. Człowiek 
ten, będąc zamożnym i wykształconym 
obywatelem poświęcił wszystko dla wol 
nego, nieskrępowanego życia i z upodo- 
baniem wędruje po drogach świata. On 
to wpadł na pomysł założenia gazety, 
będącej fachowym organem włóczęgów 
i zawierającej cenne dla nich wiadomo- 


ci. 
W „Hobo News“ każdy włóczęga mo 
że przeczytać: © rk ' 
Gdzie policja jest łagodnie usposobia- 


W iakich domach są złe psy» 


Gdzie są surowe władze i niewygo- 
dne więzienia. 

W dawnych czasach włóczęga, pod- 
chodząc do jakiegoś nieznanego sobie 
domu, uważnie oglądał, czy niema na 
nim szczególnych znaków, pozostawio- 
nych tam przez poprzedników. Znaki 
były umówione i służyły do tych sa- 
mych celów, co obecnie informacie w fa 
chowej gazecie. f 

Ale znaki często zawodziłv. Deszcz 
je zmywał, ktoś złośliwy zamazywał. 
czas ścierał. Włóczęga podchodził do do 
mu, który był dla niego zagadką: nie 
wiedział co robić: wejść, czy nie wejść? 
ryzykować, czy się cofnać? 

Wobec tego, Boule postanowił przyjść 
z pomocą braciom-włóczęgom i w ga- 
zecie, przez siebie redazowanei dzielić 
sie z nimi całem doświadczeniem. jakie 
nabył w ciągu długich lat wedrówek po 
drogach świata. 
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w którym z kim 


warszawskich i łódzkich wy- 
świetlany jest obecnie naj- 
lepszy film? 


Wszyscy zgodnie 
odpowiadaja! 


w Grani Kinie, 


gdyż demonstrują 


TAMON 
NENON” 


Dziś nieodwołalnie 
po raz ostatni! 


ieina rodamon ntt 


chee zostać ame- 
Pug ic cara E6CĘ 


Podanie Wielkiej Księżny rosyjskiei 
Marji, kuzynki zamordowanego cara, o 
przyznanie jej obywatelstwa amerykań- 
skiego, zostało odrzucone przez władze 
Stanów Zjednoczonych. 

Wielka księżna musi czekać 
osiem lat na naturalizacię, gdyż kwota 
imigrantów rosyjskich jest zupełnie na 
ten czas wyczerpana, a władze imigra- 
cyjne nieskłonne są zmieniać prawa, na- 
wet dla carskich kuzynów. 

W. Księżna posiada paszport nanse- 
nowski i ma prawo przebywać w Ame- 
ryce tylko 6 miesięcy. Władze amery- 
kańskie mogą wysiedlić W. Ksieżną każ 
dej chwili. Nie wolno jej nabywać żad- 
nej nieruchomości ani zajmować się in- 
teresami, lub pracą zarobkowa. 

Wiadomość o życzeniu W. Księżny 
przyjecia obywatelstwa amervkańskie- 
go jest omawiana w sferach rosyjskich 
emigrantów z wielkiem rozgoryczeniem. 

Jest to pierwszy wypadek. że czło- 
nek rodziny Romanowych chce zrzec 
się swego rosyjskiego obywatelstwa. 


ZAKOPANE 


PENSJONAT 


przy ul. SIENKIEWICZA 
tel. 310 i 331. 
Nowo wybudowany dom o 50 po- 
kojach został obecnie 
zupełnie wykończony 
i komfortowo urządzony. 
Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon, 
sala dancingowa, 3 balle, czytelnia, 
pokojach zimna i gorąca woda, | BB 
łazienki, centralne ogrzewanie. by 
„MARATON” położony jest w o- | AB 
grodzie, w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 
Werandy kryte, tarasy i balkony 
Kuchnia obfita, zdrowa į smaczna: 
pa maśle mięsna i jarska. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


Pensjonat prowadzi osobiście 


Helena Jadwiga Erlichówna 


była właścicielka pensjonatów „Moj 88 
drzęjów”. „Ermitage" i „Carlton“: , 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 
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Łódź, 29 lipca. 
W ostatnich czasach w Łodzi w nie- 
słychany sposób wzrosła ilość narkoma- 


Ze względu na to, iż ostatnio zanoto- 
wano już w naszem mieście kilka wy- 
padków pochwycenia na tego rodzaju 
oszustwach pewnych osób ze sier inteli- 
gencji, narkomani wreszcie zrozumieli 
grożące im niebezpieczeństwo i już w 
mniejszym stopniu wykorzystują recepty 
ekarskie. 

Wywołało to jednak z drugiej strony 
ten efekt, iż pokątni sprzedawcy, którzy 
u nas przeważnie krążą po mieszkaniach 


Łódź, 28 lipca. 


ła terenem podwójnej zbrodni. która wy- 
wołała wielkie poruszenie w okolicy. 


narzeczoną, Zotję Tomałówne. Przystoj 


nów. Morfina, kokaina, a nawet api: 
znajdują przeważnie nabywców wśród 
sfer zdeklasowanej inteligencji, która 
skutkiem kryzysu gospodarczego, z mie- 
siąca na miesiąc znajduje się w coraz | lek 
gorszych warumkach. 
Pokątni sprzedawcy narkotyków, 
tropieni energicznie przez władze bez- 
pieczeństwa, śrubują ceny, to też mniej {swych stałych odbiorców, no- 
zamożni nałogowcy rzadko kiedy mogą 
korzystać z ich usług; 
Starają się więc zdobyć narkotyki 
innemi sposobami, przedewszystkiem zaś 
przy pomocy sfałszowanych recept le- 
karskich. 
Jak stwierdziły obserwacje, podobny 
proceder uprawia znaczna ilość osób. 
Narkomani podrabiają przeważnie podpi 
sy mało znanych, młodych lekarzy i ze 
słałszowanemi receptami zwracają się 
do aptek, które wprawdzie szczególnie 
jeśli chodzi o narkotyki, dokładnie bada 
ją autentyczność przedstawionych im 
recept, jednakże nie zawsze, mogą wpaść 
na ślad oszustwa. 
Obecnie system kontroli został zna- 
cznie zaostrzony, Wszystkie apteki jak- ina, pelna temperamentu dziewczyna, po 
' najdokładniej sprawdzają treść recept, pewnym czasie postanowiła z nim zer- 
szczegółowo badają każdy podpis itd. jwać, a to z tego powodu, iż bvł choro- 
W wypadkach, gdy wychodzi na jaw, | wity i mialo zarabiał. 
iż recepta została sfałszowana, władze| Odpalony konkurent począł się odgra 
wszczynają dochodzenie w wyniku któ- |żać. kilkakrotnie, gdy Zofja znajdowała 
rego narkomani zostają pociąśnięci do |się sama w domu, przychodził do niej z 
odpowiedzialności karnej. | 


a D ; KJ 
Zuchwały napad na żonę inżyniera 
Sprawcą okazal się zredukowany 
robeośmiie Róbdzisńi ..” « 
Łódź, 28 lipca. / |szał się do niego do fabryki i w natar- 
Gdy p. Celina Tymowska, żona inży- | Czywy sposób żądał przyjęcia do pracy. 


rewolwerem w ręku i pod groźba użycia 
i) 


niera, zjawiła się późnym wieczorem w 
rniejiscowości Jeziorno, dokad przyje- 
chała z Warszawy autobusem. na odlu- 
dnej szosie zastąpił jej drogę jakiś drab, 
który chwycił ją oburącz za gardło i po- 
czął dusić: 


Napadnięta, nie tracąc przytomności, | pg 


krzyknęła: 
P Puść mnie, odam ci sama pienią- 
dze 


Policia zawiadomiona o napadzie 
wszczęła dochódzenie. Po kilku dniach 
sprawcę rapadu oresztowańo, ny 

Był to niejaki Józef Rzeczkowski by 
ły robotnik jednej z fabryk łódzkich. 
Zredukowano go już przed rokiem. 
tego czasu bezskutecznie poszukiwał 
pracy i niedawno udał się do Jeziorna, 
gdyż któryś z jego znajiomvch powie- 
dział mu, że w miejscowej fabryce papie 


Gdy rzeczywiście rzuciła na ziemią | ry łatwo znaleźć zajęcie. 


torebkę, zawierającą 214 zł.. rabuś scho!. 


wał ją do kieszeni, poczem rzucił się do 
ucieczki. 

W tej chwili nadbięgł właśnie jeden 
z urzędników miejscowej fabrvki papie- 
ru, który puścił się w pogoń za napastni- 
kiem. Shwytać go nie zdołał, lecz przy 
Świetle lampki elektrycznej poznał w 


Informacja była nieprawdziwa. Fa- 
bryka papieru już odawna nie przyjimo- 
wała żadnych nowych sił roboczych, to 
też Rzeczkowskiemu nie udało się otrzy 
mać zajęcia. 


1930 EXPRESS 01. 


Walka z moriinistami i kokainistami w Łodzi 


Władze ścigają sprzedawców narkoty- 
ków.—ŻZaostrzenie kontroli w aptekach 


| 


Miejscowość Chylice pod Łodzią by- | na przechadzkę. 


„|lazła sobie innego narzeczonego, 
Zamieszkały tam Józef Milewski miał ' sława Rzepińskiego, który był kolegą jej 


| 


PZŻ M 


Str. 3 
t »» Teat 
Rewii „WOKrY WIECZÓT revii 
Gmach Kino-Teafru „BAJKA“ 


Franciszkańska 31fa róg Bzrezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 


Program Nr. 3 


„A To Pan Zna?!” 


Wielka olśniewająca rewia w 2-ch 
częściach i 16 obrazach pióra M _fFie- 
mara, K Toma, A. Własta I K, Brze- 
skiego. Udział całego zespołu. Balet. 
Chóry. Własne dekoracje, kostjumy 
l efekty świetlne. 
Zapowiada Kazimierz Brzeski, 


wych klijentów i przy większym obrocie 
nieco obniżyli ceny. 

Władze z kolei musiały więc i z nimi 
AE energiczną walkę, 


dano w tej sprawie specjalne in- Reżyseria: Jerzy Welin, Kierownik 
Path dla funkcjonarjuszów policyj- muzyczny: Daniel Kleidt. Dekoracje: 


Sanisław Frasiak, 
Codziennie 2 przedstawienia © godz. 
7.15 i 9.15, W soboty, niedziele i świę* 

ta o godz. 5.15, 7.15 1.915, 
Przedsprzedaż biletów w biurze „Rekla- 
ma Polska" Piotrkowska 101 tel. 126-89 
codziennie od 11 rano do 4 po poł, 


nych, którzy poddają stałej obserwacji 
osoby, podejrzane o handel narkotykami 
i — gdy w rezultacie już posiadają w 
swych rękach konkretne dowody ich 
winy, dokonują aresztowań. 


—— 


broni zmuszał ją do wyiścia z nim razem 


Po paru miesiącach Tomałówna zna- 
Bole- 


brata, Ludwika. 

Dowiedziawszy się.o tem, Milewski, 
oświadczył dziewczynie, że nie dopuści 
do ślubu i zabije ją, jego i siebie. 

— Nudzisz mnie — odparła mu. — 
Dość się już nasłyszałam tych gróźb, — 
Nie ośmieszaj się w moich oczach!.,. 

— Tym razem nieszczęście iest niet» 
niknione — oznajmił ponuro. — Później 
już nie będziesz mogła się cofnać!... 

W kilka dni później, gdy Rzepiński 
znajdował się w mieszkaniu swei narze- 


czonej, Milewski przyszedł na podwórze |, 


w towarzystwie swego brata, Konstan- 
tego i poleci? jakiemuś chłopcu. by wy- 
wołał z domu Ludwika Tomale.' 
T. wyszedł na podwórze. 
Rozpoczęła się kłótnia. 


Zabił brata narzeczonej i swego rywala, 
którzy chcieli go wyrzucić na ulicę 
Sprawca podwójnej zbrodni sam oddał się w ręce policji 


rze i Rzepiński, który postanowił prze- 
pędzić awanturników. 

Józef Milewski, który stawił mu opór 
nagle wyjął z zanadrza bagnet i nie na- 
myślając się wiele uderzył nim w pierś 
najpierw Tomalę, o później swego ry- 
wala, Rzepińskiego. 

Rzepiński, chwiejąc sie na nogach, 
zdołał jeszcze uiść parę kroków. i padł 
martwy. Tomala zaczął uciekać w kie- 
runku stodoły, w której po upływie kil- 
kunastu minut również zakończył życie. 

Po dokofńaniu zbrodni Milewscy zbie- 
gli. W kilka godzin później Józef. spraw- 
ca podwójnego mordu, sam zgłosił się 
na posterunek i oddał się w ręce władz. 
Osadzono go w więzieniu. 
Znalazłszy się przed sądem zabójca 
tłumaczył, że został sprowokowany 
przez Rzepińskiego i Tomalę, którzy.pier 
wsi rzucili się na. niego. 

Sąd, biorąc pod uwagę powyższe okc 
liczności, które potwierdzili w swych ze* 


znaniach świadkowie, skazał Milewskie- 
go na rok więzienia. 


Gdy Tomala postanowił wrócić do 
domu, jeden z Milewskich rzucił w niego 
kamieniem. Wówcas wybiegł na podwó 

SEIIS 


Siotrtów Srubumals£i. 


(Telefonem od własnezo korespondenta). 


P. PREZYDENT RZPLITEJ PRZYJE-|SKAZANIE ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTY- 
DZIE DO PIOTRKOWA. PAŃSTWOWĄ. 

Jak się dowiaduję z wiarogodnego Na ławie oskarżonych w sądzie okrę- 
źródła p. Prezydent Rzeczypospolitej, |gowym w Piotrkowie zasiadł 15-letni Al- 
który od kilku lat zaszczyca swoją obec- | ter Miedziński, mieszkaniec m. Piotrko- 
nością wvścigi konne w Piotrkowie, rów=|wa, oskarżony o działalność antypań- 
nież i w tym roku przyjedzie do Piotrko- |stwową. Sąd skazał Miedzińskiego na 6 
wa. i ' |miesięcy więzienia. 

Po powrocie z Estonji i wypoczynku | mummumsa 


Zwracając się wielokrotnie do kan- | w Spale p. Prezydent Rzplitej przybędzie 


toru fabrycznego, Rz. w coraz ostrzej- ;do Piotrkowa podczas rozgrywania der- 


szej formie domagał się zatrudnienia go, 


nim osobnika, który kilkakrotnie zgła- 


0900 a w czasie swej osfatniej bytności, gdy 


wreszcie zrozumiał, że wszystkie jego 
zabiegi są bezcelowe, oświadczył gro- 
źnie: ź 
||  — Nie myślcie, że jestem takim łago- 
drym barankiem. Będziecie jeszcze o 
mnie nieraz słyszeli... gy” 
Istotnie w kilka dni później w okoli- 
cach Jeziorny dokonano napadu rabun- 
kowego na jednego z inkasentów fabry- 
cznych, a następnie na panią inżyniero- 
|wą Tymowską. 
Rzeczkowski nie przyznał sie do obu 
M | tych napadów, lecz władze zdobvły kon 
M kretne dowody jego winv. 
A W rezultacie Rz. stanął przed sądem 
i został skazany na cztery lata cieżkiego 
Wa | więzienia. 
| | SESTER COUTRE E OSY ZNA 


—— 


Fod kołami dorożfit 


W dniu wczorajszym na til. Limanow- 
į | skiego została przejechana przez doroż- 
kę i6.letnia Anna Winterówna, szwacz= 
ka, zam. przy ul, Zielonej 11,  Dożnała 
| ona dość ciężkich obrażeń cielesnych. 
| Pogotowie po udzieleniu pierwszej po- 
B mocy przewiozło poszkodowamą do do- 
A mu. 


+ 


DZWIĘKOWY 


Ep 


Dziś I dnl następnych. 


Film dźwiękowy—śpiewno"* 
mówiony. Reż. Franka Leyda 


p. t. 


„zmakięła x 
Bzeka 


W rolach głównych: 
Betty Compson, 
Ryszard Barthelmes. 


—— 
==. 


m 


Nadprogram Dźwiękowy doda- 
tek śpiewrno-mużyczny: 


SA Początek w dni powszednie o g. 5.30' 
SRA w soboty, niedziele | święia o g. 2-ej 


| 


Krwawy napad 


+ 


by i wielkiej nagrody wojskowej. 


DRUGA PARTJA DZIECI NA KO- 
LONJE LETNIE. 

W tych dniach wraca pierwsza partja 
dzieci (chłopców) w ilości 120, która wy- 
słana została na kolonie letnie na Pod- 
klasztórzu pod Sulejowem przez tutejszy 
magistrat. Po powrocie pierwszej partji 
dzieci zostanie wysłana druga partja w 
ilości przeszło 100 dziewcząt. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MOTO- 
CYKLOWY. 


Szosą bełchatowską jechał onegdaj 
na motocykin wikarjisz parafii Mstów 
djecezji częstochowskiej, ks. Mieczysław 
agner W pewnym momencie ks. Wa» 
gner spadł z motocyklu i doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych. Poszwanńkowanego 
księdza przewieziono do szpitala świętej 
Trólcy w Piotrkowie na kurację. 


AUTOBUS NAJECHAŁ NA FURMANKĘ 
Onegdaj wieczorem autobus prowa- 
dzofiy przez szofsrą Bolesława Dusiaka 
z Łodzi, najechał na szosie pod Betcha- 
towem na furmankę Juliana Kulbińskie= 
go, zamieszkałego we wsi Smugi, Wóz 
został rozbity, zaś woźnica wyszedł bez 
szwanku. Nieostrożny szofer pociagnięe 
ty będzie do odpowiedzialności. 


Łódź, 29 lipca. 
W podwórzu domu przy ul. Aleksan- 


drowskiej 6 na lokatorkę tej kamienicy 


34-letnią Taube Rotsteinową, napadli 

jacyś osobnicy, którzy bez żadnego po- 

wodu dotkliwie ją poturbowali. Ranną 

zaopiekowało się pogotowie.  Nazwisk 

PY policja dotychczas nie usta- 
la, 


Satafna omyłka 
Łódź, 29 lipca. 

Zamieszkały przy ul. Dolnej 34 Sym- 
cha Frojnd przez omyłkę zamiast lekar- 
stwa napit się większej dozy kwasu sol- 
nego. Wezwano doń pogotowie, które 
po udzieleniu pierwszej pomocy w sta- 
nie groźnym przewiozło go do szpitala w 
Radogoszczu. 
SETO EEE O E 


Czy miecie, że... 


«w Nowym Yorku 50 proc. bielizny 
pierze się w pralniach publicznych, pod 
czas gdy w krajach europejskich tylko 
najwyżej 20 proc, 

„rząd litewski opracował projekt u-. 
stawy o utworzeniu Funduszu Kultury, 
na rzecz którego potrącane byłyby pew 
ne odsćtki od biletów kinowych pierw- 
szej i drugiej klasy. 


Dwukapuścian z grochem 


Towarzystwo, złożone z kilkudziesięciu wy- 
uleczkowiczów, wykupijo już bilety i niecierpli- 
wie czekało na wpuszczenie do muzeum, 

— Zaraz, zaraz, moi państwo — rzekł, po- 
wstrzymując niecierpliwych — woźny, który miał 


gości oprowadzić, — Tak nie wolno, w muzeum 


palenie jst wzbronione, 
— Ależ nikt z nas nie pali przecież -— ode. 
zwały się głosy, 
— Ale ja palę jeszcze, 
* 


— Mamusiu, baw się trochę ze mną, 

-== Nie możę, dzieciaku, 

— Dlaczego nie możesz? 

— Bo nie mam czasu, 

— A dlaczego nie masz czasu? 

— Bo muszę pracować, 

— A dlaczego musisz pracawzć? 

— Żeby mieć pieniądze. 

— A poco ci pieniądze? 

— Żebyś miała jedzenie, 

— Ależ, mamusiu, mnie teraz wcale nie chce 
się jeść, więc możesz się ze mną teraz trochę 
bawić! .. 

J , 

— Ach, mój Boże — rzekła młoda mężat- 
ka — r dnia na dzień przybywa mi na wadze ,, 

— Tak, tak, — rzekł na to młody małżonek 
m nigdybym nie przypuszczał, że nawet żonę na- 
będę na raty., 

kaf 


= Gdzieś się tak strasznie potłukł? 

— Jechażem wczoraj motocyklem do Rudy 
Pabjanickiej i wpadłem po drodze na drzewo. 

— Powinieneś wyjechać do Indji i tam robić 
wycieczki, 

— ? 

— Bo tam rosną drzewa gumowe, 


* 


— Jestem niewinny, panie sędzio, zapew- | 


niam.. 

— Tak, tak, — pokiwał sędzia sceptycznie 
głową, tak mówią wszyscy, , 

— No widzi pan, panie sędzio — ucieszył się 
oskarżony — jeżeli wszyscy mówią, że jestem 
niewimmy, to chyba niema wątpliwości, 

* 


— Pożycz mi 25 groszy na tramwaj, 

— Żałuję, mam tylko całą pięciozłotówkę 
przy sobie, 

— No trudno, to pojadę taksówką, 


€zy WiECiE, še... 


„komunikacją lotnicza między Berli 
nem a Paryżem i Londynem została zna- 
cznie  usprawniona, tak, że samoloty, 
opuszczające lotnisko w Tempelhofie 
pod Berlinem o godzinie 10-ej wieczo- 
rem, o godzinie 3-ej są w Kolonji, a w 
Paryżu lub Londynie o godznie 7-ej ra- 
no, 

„liczba morfinistów w Paryżu wyno- 
si 50.000, to znaczy, że na każde 40 o- 
sób w tem mieście jest jeden nałogowiec 
opętany tą straszną trucizną. 

.„.majpospolitszem metalem na świe- 
cie jest glin, który stanowi 8 proc. sko- 
rupy ziemi. W 1850 r. jeden kilogram te 
go metalu kosztował około 3,000 zło- 
tych, obecnie kosztuje około 6-ciu zło- 
tych. 15 proc, ogólnej produkcji świato- 
wej pochodzi z Niemiec. 

„rybacy angielscy, mieszkający na 
wyspach, położonych w kanale, z upo- 
dobaniem spożywają wielkie polipy mor 
skie, które uważają za przysmak. Istot- 
nie mięczaki te dobrze przyrządzone są 
podobno  przewyborne i przypominają 
smakiem cielęcinę, 

..człowiek zużywa podczas spokoju |4 
15 do 20 litrów tlenu na godzinę, w cza- 
sie pracy ilość ta powiększa się 3—6-io 
krotnie. 

„mach giełdy paryskiej ma być zna- 
cznie rozszorzony i odrestaurowany ko- 
sztem 100 miljonów _ franków, z czego 
miasto pokryje 25 miljonów, resztę zaś 
wyłoży państwo. 

„zużycie tytoniu w Stanach Zjedno- 
czonych wzrosło w ostatnich 5 latach z 
16 miljonów na 41 miljon franków rocz- 
nie. 


„Rumunia posiada 180.000 ha winnic, 
stoi więc w dziedzinie uprawy winmej 


latorośli na czwartem miejscu w Euro- 
pie. 


dalsze 


| Przebudówki 


Właściciele posesyj 


1930 ŁXSRESS. 


Dźwiękowy Teatr Swietlny 


CASINO 


EESM Dziś i dni następnych! 
Film pełen niefrasobliwego humoru pod — 


A gdy nadejdie 


W roli głównej królowa sportu i humoru 


Dina Gralla .... Harry Halm 


Oryg. pomysły reżyserskie. — Rekord humoru. 


„ _ NAD PROGRAM: 
Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe 


Początek seansów '0 godz. 4.30, 6, 8, 10. 
Ceny miejsc na I seans zł. 1.— 


Sala nowocześnie wentylowana. 


29.VII. 


wila rozstania 


zł. 1.— = | 2.—, 3.— 


i nadbudowki 


„na własną rękę* 


narażają się często 


na pokaźne kary 


Łódź, 29 lipca. 
Niewielu nowych domów buduje się 
w Łodzi kj dek chociaż to jest — Se- 
zon budowlany. 
Przyczyny — nie trzeba szukąć dą 


leko: jak w każdej, taki w tej dziedzi- 


nie panuje kryzys, spowodowany bra- 
kiem płynnej gotówki. 

Bardzo wielu właścicieli domów jed- 
nak — zwłaszcza na peryferiach Łodzi 
— dokonywa różnych przeróbek -głów- 
nie w celu pozyskania większej ilości 
pofiesźczeń, zdatńych na mieszkania. 

Jak w ubiegłych latach, tak również 
w bieżącym sezonie — właściciele Po 
sesji skwapliwie korzystają z każdej 
możliwości niezbyt kosztownego nadba- 
dowania, roszerzenia, przybudowania i 
podobnych „operacyj', aby pozyskany 
taką drogą lokal odnająć na mieszkanie. 

„Każdy kąt, każde miejsce, każda sza 
pa bodaj — zostają w ten sposób wyzy- 
skane, bo — nadmiaru mieszkań wciąż 
jeszcze niema w Łodzi... 

Z tego punktu widzenia jest więc ta- 
ki objaw zasadniczo bardzo pożądany. 

W praktyce jednak — często powsta 
ją w ten sposób mieszkania, które... nie- 
koniecznie odpowiadają bodaj najskrom 
niejszym — nawet wymaganiom wygo0- 
dy oraz — bezpieczeństwa. 

Dzieje się to zwłaszcza tam, gdzie 
przeróbka dokonana została bez zezwo- 


'|nie prac bu 


lenia władz: a więc bez należytego pla- 
nu, zatwierdzonego przez miarodajnych 
fachowców. 

Roboty takie są bowiem! często pro- 
wadzone przez niepowołane, podszywa- 
iące się pod miano „przedsiębiorców bu- 
dowlanych* osoby, które wprowadzają 
w błąd właściciela posesji, dokonywu- 
jąc: przeróbek niefachowo i nie uzysku- 
jąc zezwolenia inspekcji budowlanej, 

Stosunkowerezęsto też-stwierdza in= 
spekcja taki Stan rzeczy, t,.i.adokonje 


Bociąga to za sobą dotkliwą karę pienież 
ną oraz — zakaz dalszej przebudowy. 

N Incyderty: takie zdarzają się często 
— jak powiedzieliśmy — zwłaszcza na 
peryferjach Łodzi. Inspekcja budowla- 


na przy Magistracie zaostrzyła ostatnio 
ww: tym kierunku kontrolę, czego rezulta- 


Tis jest znów — spora ilość protoku- 
Wa. | 

'Niechżesz posłużą one dla zaintere- 
sowanych jako odstraszający przykład, 
przypominający, iż nietylko żadnych bu 
dowli, ale również żadnych najmniej- 
szych nawet przeróbek nie wolno doko- 
nywać „na własną rękę“ oraz nadzoru 
fachowców. 

Przestrzeganie tego prawa wyjdzie 
na korzyść również przyszłym lokato- 
rom mieszkań, powstających drogą 
różnych przebudówek i nadbudówek. 

x 


Hallo * Tu radjo"... 


PROGRAM Rozat OŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADIA" 4 


Wtorek, dnia 29 lipca 1930 r. 

1158—12.05 Sygnał czasu z Warsz, i keinal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, 1205—13. 
Muzyka z płyt gramoi Gramofon i płyty z f. R 
Kingbcil Łódź. Piotrkowska 160, 13.15—13.20 
Odczytanie programie dziennego i repertuaru 
teatrów i kin. 1320—1550 Przerwa,  15.50— 
16.15 Odczyt p. t „Czterdziestolecie podboju 
Feru przez Hiszparów — wygł p Stanisław 
Małachowski (tr. z W-wy) 16 15—17 16 Muzyka 
z płyt gramof. (w z l wy), 1740—15.25 «chwil 
ka sotnicza” (Sport loty zze w życiu ku isęrdaz= 
rzem) — wyg kpr I f Huewski( tr z Wawy 
17,35—18,00 Odczyt 5 "Krakowa „Lato u stóp 
Tatr“, — wygl, dr Kazimierz Saysse-Tobiczek 
18.00—1900 Koncert solistów (tr. z W-wy), 
Wykonawcy: Irena Gadejska (sopran), Bole- 
sław Ginsberg, PASE i Michał Jaworskt 
(akompaniament 1) Eocies; Sonata na wiolon- 
czelę i fort. 2) Czaikowski: a) Kołysanka, b. 
zaćmiły łzy — odśp. p. I. Gadejska, 3) a, L, Ró- 
życki: Nocturn, b Br. Szulc: Humoreska e. 
Goens: Scherzo — odegra p. Ginsburg, 4) a, Ma 
Szyński: Preludium: b Troszel: Mój kwiatek, c: 
Niewiadomski: Tajemnica — odśp. p. I, Gadej- 
ska 5) a. Faure: Elegja, b Popper: Tarantella 
— odegra p_ Ginsberg. 19.00—19.20 Rozmaitości, 
19.20—19.35 Płyty gramof. (tr z W-wy). 19.35— 
1945 Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, 
program na dzień nast i komunikaty. 19.45— 
20.00 Prasowy dziennik radiowy i sygnał czasu 
Z W-wy, 20.00 Opera z płyt gramofonowych 
„Manon' Masseneta w wykonaniu paryskiej 
‘Opera Comique. Po audycji komunikaty: me- 
teor. polic: sport. 


ŚRODA, dnia 30 lipca 1934 r. 


Godz 11.58—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.05—12 39: Muzyka z płyt gramofonowych, 
Gramofon i płyty z firmy A, Klingbeil, Łódź, ul, 
Piotrkowska Nr. 160, 12.30—13.00: Program dla 
dzieci, Pogadankę p t. „Wierzenia w dawnych 
czasach* — wygłosi p, Henryka Nowocieniowa 
(tr. z Warsz.) 13,00—13.15: Dalszy ciąg muzyki 
z płyt gramoforowych; 13.15—13,20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin; 
13,20—15.50: Przerwa, 15.50—16 15: Odczyt (tr, 
z Warsz, ); 16.15—17. 10: Płyty gramofonowe (tr, 
z Warsz, ) ; 17.10—17 25; Komunikat harcerski 
(tr, z Warsz ); 17. 35—18,00: , ‚Qd Bellony do Wia- 
tusa“ — wygt, Jan Ignacy Tatk (tr, z WaWrsz,)» 
18,00—19,00: Koncrt orkiestry mandolinistów pod 
dyr. Al, Szczegłowa, 1) Wale cygański, 2) Jessel; 
„Wesołe różyczki“ — intermezzo 3) Fibich: 
Poemat, 4) Prisowski: Dumka ukraińska, 5) Na- 
mysłowski: Mazur „Wasal“, 6) Ockaric; „Haba. 
nera" — taniec hiszpański, 7) Romanse cygań- 
skie 8) Muzyka taneczna 19,00—19.20: Rozmai- 
tości; 19.20—19,45: Płyty gramofonowe (trans, 
z Warszawy); 19 45—20.00 Komunikat Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Łodzi, Program na dzień 
następny i sygnał czasu z Warszawy; 20.00—20.15 
Prasowy dziennik radjowy (tr. z Warsz); 20 15— 
2100: Koncert solistów (tr. z Warsz), Wyko- 
nawcy: Enrico Rossi (fort) i Umberto Macnez 
(tenor) 1) a) Mozart—Bussini: Andantino z 9_go 


"anych bez PN oA „| PIUS 


Gdy krewki hiszpan 


przejmuje sie roid... 


W Lille (Francja) zapadł obecnie 
wyrok sądowy w ciekawej sprawie, o ja- 
kiej przed kilku tygodniami donosiliśmy 
w „Expressie“. 

Śpiewaczka tamtejszej 
Rameau, oskarżyła 


opery, pan' 
tenora paryskiej 


Opery Komicznej, hiszpana Pedra de la 


Fuente o wyrządzenie jej obrażeń cię- 
lesnych. Panna Rameau grała z tenorem 
w operze „Carmen“ i twierdzi, że Don 
Jose zachował się na scenie w ostatnim 
akcie zbyt realistycznie, dusząc ją za 
szyję i maltretując. 

Sąd musiał więc rozstrzygnąć, czy 
człowiek, którego zadaniem jest Jaknaj- 
wierniejsze wczuwanie się w rolę Don 
Josego i który powinien widzieć przed 
sobą w danej chwili tylko Carmenę, mo- 
że być odpowiedzialny za krzywdę, wy- 
rządzoną pani Rameau. 

Była to w swoim rodzaju sprawa wa- 
gi zasadniczej, dotycząca teatru, t. i. za- 
gadnienia, jak daleko może i powinien 
sięgać realizm gry aktorskiej i gdzie 
jest granica, pozo którą nie wolno wykro 
czyć aktorom? 

Zawiłą z punktu widzenia prawnego 
kwestię rozstrzygnął sąd w Lille — na 
korzyść oskarżonego, wydając wyrok 
uniewinniający. Artystka jednak—nieza- 
dowolona z wyroku—wniosła apelację... 


„Minusxminus=plus" 


Nowa sztuka autorki „Sprawy 
Jakubowskiego” 


Rodaczka nasza, Eleonora Kalkow- 
ska, autorka „Sprawy Jakubowskiego” A 
mieszkająca stale w Niemczech i pisują- 
ca sztuki teatralne w języku niemieckim, 
apisała-obecnie nową: sztukę, która no- 

cj ginalny tytuł:, „Minus X minus — 


IR to aktualna satyra O. 
Wystawi:ją niebawem jeden z berlińskich 
teatrów. 


Toscanini w Bayreuth 


okazał się wybitnym znawcą 
muzyki Wagnera 


Na odbywającym się obecnie w Bav- 
reuth wielkim festivalu operowym ku 
czci Wagnera występuje, jak wiadomo, 
w charakterze dyrygenta słynny kapel- 
mistrz Toscanini, bodaj najznakomitszy 
współczesny dyrygent. 

W iednei z oper Wagnera poprawił 
Toscanini błąd, powtarzany stale już od 
szeregu lat przez orkiestrę w Bayreuth. 
Zdumiewające jest również, że Toscani- 
ni dyryguje bez partytury. Okazało: się; 
że nie jest on jedynie specjalistą w dzie- 
dzinie opery włoskiej, lecz niemniej do- 
e interpretatorem Wegnera. 


= Sasza Guitry 


pisze dramat historyczny 
Jak daleko może sięgać realizm 

gry aktorskiej? 

Słynny autor i aktor paryski Sasza 
Guitry pracuje obęcnie nad nową sztu- 
ką, która będzie miała odmienny charak- 
ter od całej jego dotychczasowej twór- 
czości dramatycznej. 

Będzie to dramat historyczny p. t. 
„Franz Hals“. Nową sztukę wystawi w 
zimie paryski teatr „Madeleine“. 

(BBUSTEM CEDERE YTY TRENT ZIE ZY CA 


koncertu, b) Frescobaldi; Arja z warjacjami, c) 
Mozart: Sonata A-dur, odegra p. Rossi, 2) a) Boi- 
to; Arja z op, Mefistofeles, b) Mascagni: -Arja 
z op. „Amico Fritz", c) Puccini: Arja z op, „Tos= 
ca — odśpiewa p. U. Macnez: 21 00.21.15: 
Kwadrans literacki „Sokół i panna" — Weysen- 
hofa (tr, z Warsz ); 21.15—22.06: Dalszy ciąg 
koncertu solistów, 3) Bajardi: Fantaisie—im- 
promptu, b) Scherzo, Al, Albeniz: a) Cordoba, 
b) Navarra, c) Sequidilla, odegra p. E, Rossi, 
4) a) Mascagni: Arja z op. „Rycerskość wieśnia_ 
cza”, b) Puccini: Arja z op „Madame Butterfly", 
c) Leoncavallo: Arja z op. „Pajace* odśp. p U, 
Macnez; 22,00—22 15: Feljeton „Powrót do por- 
tu“—wygłosi inż, Juljan Ginsbert Itr. z Warsz.); 
22.15—24 00: Komunikaty: meteorologiczny, poli- 
cyjny, sportowy 6 inne oraz muzyka taneczna 
z „Qazy* z Warszawy. 


Nr OO SS TOO ZZOZ E ROSY 


Faraon egipski Ramzes 


Ford, Rockefeller 


Morgan razem wzięci 


Tajemnica robienia majątku pozosta- 
nie nazawsze w rękach ślepej fortuny, 
która nie tylko sama iest ślepa, ale nikt 
wogóle nie zdołał przejrzeć jej zamia- 
rów a szczególniej jej nieobliczalnych 
kaprysów. 

Niektórzy z amerykańskich potenta- 
tów finansowych starali się zdemasko- 
wać owe tajemnicze kuowania fortuny 
i wyjaśnić zawiłą taktykę, zmierzającą 
do zyskania jej przychylności lub - też 
do wzięcia jeji poprostu za łeb. Ale 
wszystko to jest tylko czczą teorją, któ- 
ra rozbija się w życiu o najrozmaitsze 
przeszkody często chytrze właśnie przez 
ową fortunę na „gładkiej“ drodze do ma 
iątku stawiane. 

W każdym bądź razie ludzie, którym 
się udało dojść do kolosalnych majątków 
byli zawsze: są i prawdopodobnie będą 
przedmiotem ciekawości dła ich mniej 
szczęśliwych w tym kierunku bliźnich. 
W czasach dzisiejszych ciekawość ta 
skupia się głównie na krezusach Północ- 
nei Ameryki, 

Prim ten obecnie wiedzie Henryk 
Ford, który prześcignął ostatniemi cza- 
sy Johna Rockefellera, cieszącego się 
dotychczas sławą pierwszego dolarowe 
go miliardera. 

Nie tylko jednak tamta strona oceanu 
szczycić się może swymi napchanemi aż 
209800006000880006089086850000002 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astia, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-90 Sierpnia 22 roi 


l piętro 
Tel. 164.21. — Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 


do pęknięcia nadzieniem z dolarów oby-| 
wateli. Oto naprz. niedawno zmarły an- 
gielski król tytuniu George Willis pozosta 
wił po swojej śmierci około 350 miljo- | 
nów, licząc na naszą walutę, złotych. 


Niemniej bogatym europejczykiem 
jest b. cesarz Niemiec Wilhelm II: _ jest 
on właścicielem kolosalnych posiadłości 
ziemskich, wielu pałaców i kolosalnego 
majątku w gotówce. 

Wszystkie te jednak majątki niczem 
są wobec tego, co posiadali niektórzy z. 
bogaczy czasów starożytnych. Egipski, 
faraon Ramzes III obliczony został. przez 
Diodora na 400.000 talentów, a ponieważ 
wartość pieniądza (kupcza) była+w owe. 
czasy bez porównania większa niż dzi- 
siaj, majątek tego faraona obliczyć moż- 
na bez przesady na 70—80 miljardów zł. 

Herodot nie podaje coprawda stanu | 
majątku najznakomitszego ze wszyst- | 
kich plutokratów Krezusa. Aby jednak) 
zdać sobie sprawę ze stanu jego posia- | 
dania, wystarczy wiedzieć, że ofiarował | 
on wyroczni delfijskiej piramidę ważą- 
cą 200 kilogramów i złożoną z 117 ka- 
mieni, których pewna część odlana była 
z czystego złota. — Piramida ta służyła 
jako postument dla rozłożonego na iei 
szczycie szczerozłotego lwa ważącego 
400 kilogramów. Na dzisieijszć czasy vo 
tum to przedstawia wartość 1500 inilio- 
nów złotych. Mimo tak pięknego pre- 
zentų wyrocznia nie była łaskawą i nie 
przepowiedziała mu zwycięstwa. =- 

Do bardzo bogatych ludzi czasów | 
bardziej bliskich naszej epoce zalicza:się 

żyjący w XIV wieku anglik Dick. Whit- 
tiagton. Z okazji jakiejś uroczystości 


kazał on z uśmiechem na ustach śpalić zawodowo narówni z mężczyznami, 


banknotów na sume Około 7 miijonów 


1930 £XSREDS U. 


szy Dźwiękowy Kino-Teair w Łodzi 
aqua; "SBLENDID” '; Pappo 


| Ostatmie dmi! 


PY dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji francuskiej 


„Śpiewak Moniparnasu” 


zaszczycony protektoratem J. E. ambasadora Francji stanowiący w kine- PA 
matografji dźwiękowej niezwykłą rewelację i. 


Spiewak Montparnasu 


Przepiękna muzykal 
Melodyjne piosenki! 
Symfonja dźwięków ! 
Urozmaicona fabuła! 


Wspaniały głos 
bożyszcza opery paryskiej 


Andrè Baugè 


Oryginalna inscenizacja. „DOŃ JUANA” z udziałem chórów i artystów słynnej opery 
paryskiej. 


Początek seansów 6, 8 i 10 w. „KĘ 
Ceny miejsc w sezonie letnim zł. 4, 2 i 3. 


W Japonii — mężatki próżnują 


panny cieżko pracuja 


Jeszcze w r. 1900 kobieta, 


któraby 26-ciu lat niema prawie wcale kobiet ja- 


pracowała na własne utrzymanie, była- | pońskich pracujących zawodowo. 


by w Jopanji nie do pomyślenia. 

Znaną była historja córki samuraja 
ubogiej Aki-Ko, która wziąwszy posa- 
dę, by pomóc rodzicom, musiała wyrzec 
się narzeczonego, który nie chciał oże- 
| nié się z „pohańbioną”. 

Teraz wszystko się zmieniło, 

3 miljony kobiet japońskich pracuje 
TO- 
biąc im konkurencję we wszystkich mo- 


złotych, aby w ten sposób uczcić zadłu- | żliwych fachach, 


żonego króla. 


Jedną z przyczyn tego niezwykłego” 
zjawiska jest fakt, że Japonka po wyj- 
ściu zamąż rzuca przeważnie pracę. 

Tylko 3 proc. kobiet zamężnych pra. 
cuje zawodowo, gdy procent niezamęż- 
nych pracujących dosięga cyfry 89 proc. 

"Motywy, dla których Japonka zwra- 
ca się do pracy zawodowej, są, według 
tegoż pisma, najrozmaitszej natury. 

Największa ilość, bo 46 proc. pracu. 
je, by pomagać rodzinie, 14 proc., by 


Według czasopisma „Fuin Koran“ {mieć własne utrzymanie, 6 proc. by za. 


W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po Cóż wobec tých bogaczy znacżą fa! największa ilość pracujących 


kobiet ;robić na wyprawę, 6 proc. by zarobić na 
bogatsi króle | 


koastiw, Mena tiaity, przypada na osoby bardzo młode, w wie | studja, reszta z powodów _ nairóżniej. 
ku od 16-tu- do 20-tu lat, powyżej zaś | szych, ài 


= a k 4a | 


czy paraliny ? 


 |tónai ramiona jej opadły bezsilnie wzdłuż lotów odciągali -„wieżAtÓŚ" od sfat- 


Milość 


Pewnego dnia do celi, w której sie-j 
dztał Grey, wszedł dozorca 'więz [eny 


i oświadczył: 
— Jakaś pani przyszła. Pan naczel- 
nik pozwolił na półgodzinną rozmowę. 
Grey podniósł się ospale z ławki. — 


już zda się zapomniał mowy ludzkiej. — 


` Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Mapisał ftanisław Kefsztyńsfki. 


Atiety 


hA 


56 


— Podziękuj mu w mojem imieniu. kę 
Łzy stanęły mu w oczach. Nie otar 


i powiek, tylko rozszerzył źrenice a Sia. 


kie krople łez spływały mu wolno po po- 
liczkach... 


— Nie wiem... Za tydzień ma być 


Wszystko mu zobojętniało. zdziwił się ; sprawa... Nie wiem... 


nawet, że ktoś jeszcze o nim pamięta. — 
Dózorca wyprowadził go do rozmówni- 
cy. Był to wielki pokój, przedzielony 
dwiema druciane mi siatkami. między 
któremi przechadzał się dozorca. 

Grey ujrzał 4a drugą siatka bladą 
twarzyczkę Jadwigi i przystanął na 
chwilę. Coś się w nim jakby ocknęło: 
ale tylko na drobny ułamek sekundy, 
gdyż zaraz znowu zmartwiał i uczepiw- 
szy się siatki spuścił głowę. Jadwiga na 
widok męża wybuchnęła cichym łka- 
niem, również nie mogąc wymówić ani 
słowa. Przez kilka minut stali naprzeciw 
siebie, oddzieleni drucianemi Ścianami, 
milczący nie patrzący na siebie. 

Jadwiga przemówiła pierwsza 

— Iv!.. 

— Podniósł wzrok. Spojrzał na nią 
obojętnie, nieprzytomnie. 

— [v!... — powtórzyła złamanym gło 
sem. — Odezwij się... > 

— Pocoś przyszła? — zapytał z tru- 
dem cedząc każdy wyraz. 

— (Chciałam cię zobaczyć... 
chcesz żebym poszła?... 

— Nie... — ożywił sie nieco.—Co sły 
chać?... Co robisz?... 

— Pracuję w szpitalu... 

— Więc nie iesteś głodna?... i 

— Nie, bądź o. mnie spokojny... Do- 
któr Przesławski bardzo się mną opie- 
kuje... 


= Czy 


— W takim razie trzeba sie wysta- 
rać o adwokata... 

— To kosztuje, skąd weźmiesz pie- 
niądze?... 

— Pomówię z doktorem. on iest taki 
dobry dla nas... 

Był to dzień przyjęć. Wzdłuż całej 
siatki zbierali się więźniowie. do których 
przychodzili rodzice, krewni. znajomi. — 
Rozmawiano niemal szeptem. wytężając 
głos o tyle tylko, by doleciał z odległo- 
ści jednej siatki do drugiej. 

Niedaleko od Greya stał Bogacki. — 
Rozmawiał z siostrą. Zosia co chwilę o- 
cierała lzy chusteczką i nie mogła dojść 
do słowa. 

— Powiedz co porabia matka? — 
pytał zalękniony. — No, powiedz... 

Nie odpowiadała, tylko płakała coraz 
głośniej, trzęsąc się od łkania. 

Bogacki nalegał coraz natarczywiej: 

— Powiedz prawdę!.. Żyję?!.. 

— Nie... — wykrztusiła poprzez łży. 

Twarz mu się wykrzywiła. Począł 
szlochać jak dziecko. Musiała go uspa- 
kajać. 

— Przestań, Stachu, przestań... 

Wyciągnęła dłonie iakby chciała go 
przytulić do siebie, ukoić jego żal, lecz 
przestrzeń między siatkami była nazbyt 
wielka. Zatrzepotoła rękoma iak dzie- 
cko, chcąc się przytulić do matczynega: 


— Iv, czy długo jeszcze będziesz tu d 
Przebywał tu zaledwie kilka tygodui a siedział?... 


ciała. 

— Powiedz jak to było... Czy bardzo 
się męczyła?... 

Zaczęła opowiadać. W nocv umar- 


jła. Przed tygodniem. Dlatego nie przy- 
chodziła. Tyle miała kłopotów z pogrze- 


bem. Biedny był pogrzeb. Troche sąsia- 
dek; kilku znajomych i jacyś krewm. wo 
ostatniej chwili bredziła o swym Stachu. 
„Jr się z łóżka i krzyczała: 


— On nie zamordował!... Mói syn nie 
może być morderca!... 

Miała wielkie bóle. Ostatni atak był 
bardzo okropny. Nie miała sił iuż krzy- 
czeć. Lekarz nie wziął pieniędzy. Zro- 
AE zastrzyk, zasnęła i już sie nie obu- 
ziła 

Zosia zalewała się łzami. Bogacki 
słuchał i nie przerywał. Słowa uwieęzły 
mu w gardle. Dławiło go coś w vier- 
siach. 

— Co teraz zrobisz sama, Zosiu? — 
zapytał. 

Spuściła wzrok i odparła poważnym 
głosem: 

— Dam sobie radę, nie martw się o 
mnie... Ciotka weźmie mnie do siebie. 


Teraz rozmawiano już głośniej. Zbli- 


żał się kres wizyt. Dozorca spojrzał. na |- 


zegarek i oznajmił: 

— Jeszcz pięć minut. 

Padały ostatnie okrzyki jak przed © 
dejściem pociągu na dworcu. 

— Jutro przyniosę ci chleba!.. 

— Czy prosiłeś, żeby odesłano cię do 
lekarza?... 

— Może brak ci papierosów ?.. 

Opodal Grey oparł się o siatkę i mil- 
czał. Jadwiga również milczała. lecz wi- 
dać było, że chce coś powiedzieć jeszcze 
ale nie może. 

Gdy dozorca dał znak, aby się żegna 
no, zdobyła się na odwagę i zaczeła: 


ki. Grey odwrócił głowę, lecz Jadwiśa 
znikła już w tłumie. Za siatką nikogo nie 
było. Ze spuszczoną głową wszedł da 
swej mrocznej celi i rzucił się bezwładnie 
na pryczę. 
Zbliżał się dzień procesu o zabójstw 
Szumskiego. Całe miasto oczekiwało z 
wielką niecierpliwością sensacyjnych roz 
praw sądowych. W przeddzień procesi 
zabrakło już kartek wstępu na salę roz- 
praw. 

Oskarżonych bronili dwaj obrońcy z 
urzędu. Akt oskarżenia zarzucał Greyo- 
wi i Bogackiemu, że działając wspólnie, 
dokonali skrytobójczego morderstwa ra 
tle osobistych porachunków. Groziło im 
conajmniej po 8 lat ciężkiego więzienia! 

Pierwszy dzień rozpraw zbiegł na 
wysłuchaniu personalij oskarżonych, od- 
czytaniu aktu oskarżenia i przesłuchaniu 
pierwszych Świadków. 

Oskarżeni do winy si ęnie przyznalł, 
uzasadniając szeroko swą niewinność. 
Grey zachowywał zupełny spokój, mówił 
zwięźle, dobitnie i rzeczowo, Bogacki na- 
tomiast zdradzał maleńkie zdenerwowa- 
a> plącząc się w zeznaniach i tłumiąc 


Gdy przy barjerce dła świadków sta- 
nęła Rena, na sali powstało wielkie po- 
ruszenie. Władysław Szumski, siedzący 
przy swej matce osłupiał na widok Reny. 
Na wniosek obrońców Rena zeznawała 
przy drzwiach zamkniętych. O o6skar- 
Żonych wyrażała” się jaknaipochlebniej, 
twierdząc, że Szumskiego nie znała, lecz 
nie mogła sobie wytłumaczyć pewnych 
iero posunięć. Choć go nie znała, opie- 
kował się nią zdaleka. Szczegółowo opl- 
sywała swój stosunek do Greya, sprytnie 
omijając te momenty, które wskazywa- 
łyby na jej łączność z Fredkiem i Boły- 
szem. (irey również zachował w tajem- 
nicy jej role podczas walk w cyrku, wo- 


— Iv, chcę ci jeszcze coś powie-|bec czego Rena wyszła zwycięsko z tef 


dE. 


ogniowej próby. 


= No, CO?... Niemniejszą sensację wzbudziły ze» 
— Wkrótce... będziesz miał... synka. znania Jadwigi. Grey podczas jej zeznań * 
Grey zmarszczył brwi, chciał coś za= | zakrył. twarz rekoma i tylko uszami: ło- 
pytać, lecz w tej chwili rozległ się głos | wit każde iej słowo. Chodziło o stwier- 
dozorcy: , „|dzenie decvdujacego momentu. + miano-. 
z Proszę odchodzić!... Wizyta skoń-|wicie co Jadwiga robila ks: 18g0 


czona!... 


dnia w mieszkaniu Szuptswiev. 
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Wspaniałego podwójnego pro- 
gramu, zawierającego 2 arcy- 
dzieła filmowe. 


I. Il, 
Bożyszcze wszystkich, à Niebywały humor i karkołomne sensacje! 
rasowy amant ROD LA ROCQUE j Szampański film o awanturkach wojennych 


w przepięknej i najlepszej swej kreacji p. t. ~ m vi 99 


` Parada łazików śród bomb 
; Regn 7 i $ i i granatów z królem humoru Larry Semonem 
Dramatyczne walki z przeciwieństwami losu i sprytem kobiefek. w roli tytułowej. 


ZW TS RZ ARETEZAP TTK PSEN BATY] TT R TEE TAO A 3 7a na e, K T a g 4 T| 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. Kantora. — Pocz, seansów o g. 4-©j po poł., w sob, I niedz. o godz. 
12-€] w poł. — Ceny miejsc najniższe w sob. i niedz. od 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł, 
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* PR" R, 


Dr. wed. 


Niewiaiski 


specjailsta cho h Oficer gwardji królewskiej, potomek arystokratycznego rodu an- 
rób SkOrayd ' gielskiego na wieść o wojnie podał się do dymisji. Narzeczona 
c ka A ; LAE f 

7 A oA a jego i 8 przyjaciół oficerów wręczyli mu 

u. Andrzeja 5 


"R » 

A 9 p » © 

| „Republikę” i „Express Wieczorny” |) 772., a i 7 
Š można otrzymać codziennie u Jamnika Ka: A nA l P, 

i przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. p 0d dziel posze E BE 


Dr. med. białe, będące w armji angielskiej oznaką hańby 


hay na ti i ti kalortwa lil i 
D u mm ie a REJCHER ə 


no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia | 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. Specjalista chorób skórnych Dźwiękowy filim p. f „„Człery Pióra” 
à Ruptura staje*sie wielką jak glowa A wenerycznych. E pa. 
ludzka, spowodować może Śmiertelne | _ Leczenie diatermią, Elektroterapia. ż jest wykonany przez 
PA HS ea 2 | A Gi za 201-33 - w 
| Specjalne lecznicze bandaże ortope- —il rano i od 6—9 wiecz. ` i 
' NA, "PA ae mey usu pa, Di wW nisasie od jr i E €live Br OSK, J, Noah Beery 4 
| radykalnie najniebezpieczniejsze i naj-”* Dla niezamożnych ceny lecznic. | j] ą 
PORE nailebzojeczieira L aa f Dis EE eaey iaezijai Richard Arien, George Fawceti 


f | biet i dzieci. Na skrzywienie kręgostu. | Doktór 


PRZED oddając rad 5 oraz malownicze oddziały gwardji królewskiej i szkockich góraż 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy t 
wionych nóg i płaskich bolących stóp, © A Wkrótce 


wkłady ortopedyczne, Sztuczne nogi i ręce. Pończochy | S . 
PLENDID 


choroby weneryczne, skórne 1 włosów 


gumowe na żylaki, Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. Zakład | W RORZEJŃ 2LTEL 2 2R 
i » 


ortopedyczny Spec, 1. RAPARPORT ortop, ze Lwowa, | 


Lódź, ul. Wólczańska 29, II p. (front). {Leczenie lampą kwarcowa, analizy 
| UWAGĄ: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne jera i wydzielin. Przyjmuje codziennie 
PODZIEKOWANIE. i| od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzie lei 


Wielm, Panu Dyr, J. Rapaportowi Specjal. dla przepuk Święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
lin. zameszkałemu w Łodzi ul, Wólczańska 29 II piętro | kalmia dla pań, 
front składam najserdeczniejsze podziękowanie, za wyra- Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
towanie mie z niebezpiecznej ruptury. Dn, 4 marca zacho | 'NERWOWI NEURASTENICY 
rowałem ciężko na rupturę i byłem śmiertelnie chory, alo x drażli tabośi ii 
W.Pan uratował mi życie bez operacji. Założony mi ban-, Cierpiacy na drażliwość, słabość woli | | 


daż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę brak energji, melanckolję, przesyt życia Niezrównana para wspaniałych 
jestem zupełnie zdrów. Z poważaniem bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner- p p ły 


L. CUSZNAJDER. |wów:ślesiennicę, nerwowe zaburzenia ser aktorów, ulubieńców publiczności 
L moma RAZ © ZN A AA Ma CAL o" adi bezpłatnie bro- b 1 

OOĘFEZĄ EERON S E E szurę Lr. eisego, Cierpienia nerwów. K l DANE G ARTUR 
5 0000000000%0"006 M Dr Gebhard 2 Co, Gdańsk, - Aaro i George 


13060400900600008960000000060006080000890 dod, 93. 30451 26 x Exp. 


$ Komunikacja autobusowa 3] hj | | | | w zachwycającym filmie p, t. 

; Łódź Piotrków 3 AHIIONY ZOSI DOLNE Ba Z ZI5 

e Autobusy na powyższej linji odcho- i; r rs @ Ą osc 

Ę 7 z na dworcu kaliskim, Łaskawy znalazca 

2 dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- zechce za wynagrodzeniem zwrócić 5 

% nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- dokumenty wojskowe i paszport pod ; ć 

$ czór ze stacil autobusowej przy kp ez PO dem, Pda ye Od jutra w Dźwiękowym 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami ZYTA TESSE POEET EAA E , 

$ Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena $ hias papierowe deseniowane imiu GRAND-KINIE. 

æ Zh 3 gr. 50. m identycznie płócienne J. Wornica, te. i 

0900000000000009500808000000000060060. leion 205-74. Piotrkowska 126. 3 i x 


Dr. med | OKAZJA! Jest do sprzedania auto 

LECZNICA v k osobowe m. „Chevrolet* w dobrym 

i 1 stanie na dogodnych warunkach Wia- 
LEKARZY SPECJALISTÓW il ows (i domość: Łódź, Drewnowska 16, Płocki, 
I GABINET DENTYSTYCZNY Z MATURĄ lub bez pragniesz konty- 
specjalista chorób iuować studja. Starajcie się zawczasu 


PRZY GÓRNYM RYNKU p : jęci Pepi ch 
f « skórnych. wenercz= 0 przyjęcie, ania, tłumaczeńia po. 
Piotrkowska 294, tel. 122 86 nych A moczopłcio | świadczenia, przyśnieszanie  przyjęc. 


(przy przystanku tramw. pabjaniekich) wych Informacje bezpłatnie  Spicberg. Po- 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wieCz||piotrkowska70 morska 40, 4-9 i pół w. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol| (róg Traugutta) 


Wszystkie specjałności 1 dentystyka. tel, 181-83 | Dr. med. 
Przyjmuje od 8,30 LI Jl FATHI 
Po 10,30 rano, od 1 M 
do 2.30 


Kapigle świetlne, lampa kwarcowa, 
PP» Od 6| Monluszki 11, | moskiewskiego 


©ałoszenie. 


Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 


analizy (moczu, kału, krwii plwoem, 


elektryzacja, Roentgen,- szczepienła, 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 35-830 aeiy aa 


Wizyty na miasto, zielę i święta od telefon 63-22. konserwatorjum a - są 
PORADA 4 zł. |0 tei Oddzielna] Oooo aóce.| gdziela inż. Juljusz HamerjS- ka 
Porada dentystyczna oraz wenerolw. Poczekalnia dla pań troterapia. e gry : 


fortepianowej 
Przyjmuje od 8—10 
od 5—8 wiecz, Wschodnia 72 


Jw niedzi od 10—12 I 9999799996 


T. ..... „A kochanek miał sto” (Kabieciara) wiee „IL. „Człowiek o sta oczach” Persien 10 kach W ro ach stów 


cyjny w 10 aktach, W roladh gł Wikter Mc. Laglen-Niezapom |sy operatora filmowego, — Porwanie miljonera przez szajkę szańtażystów — Walka 


giczna dla chorób skórnych i wene- 
rycznych ; 


3 ZŁOTE. 
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Łódź, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 
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Dziś i dni następnych niany bohater „Świafa w płomieniach$ i „Igrzyska namiętności” | z opryszkami, — Uratowanie miljónera, — Zaręczyny reportera z córka mil'orera. 
tali kę | zi | Luiza Brooks Sen'sevire przygody marynarza Casavowy w por ' Oło treść tego arcydżiełaa UWAGA! Kto chce filmować kto chce do” - - =+ się 
Wielki ozlagiOTAWy I WOJNY NIOOTAM d tach afrykańskich ! A kobiety do kobiety. Od zwycięstwa dozwycię 6 swei fołogeniczności znajdzie odpowiedz w powyższym filmie Na” rd 


stwa Tempo! Weryws! Tumori Sensacja! Oto treść tego wielkiego filmu ności filmowe, Ceny miejsc zniżone I, zł, 11. 75 gr, III, 50 ge ostr v > y 


Kto gra w b. tygodniu 
o mistrzostwo Łodzi. 


Kalendarzyk piłkarskich mistrzostw 
Łódzi na bieżący tydzień przewiduje na 
dziś (wtorek dnia 29 lipca) mecz Ł. K. S. 
— Hakoah na boisku ŁKS-u. W sobotę, 
fia boisku WKS-u odbędzie się mecz W. 
K: 5. — Union, w niedzielę grają: na boi 
sku WKS-u: ŁTSG Ib — Bieg. na boi- 
skt przy ul. Wodnej: Turyści — Burza 

abjanice-, na boisku ŁKS-u: ŁKS. Ib 
— PAC, na boisku Widzewa: Widzew -- 
Órkan, na boisku w Zgierzu: Sokół. O 
mistrzostwo klasy B. grają w sobotę 

R. — Kadimah, w niedzielę: Hasmo- 
hea — Concordia, Sokół — Zjednoczo- 

Pogoń — SS5KM. ź 


DRED 
_Nadchodzącąa niedziela ligowa jest 
dniem drużyn krakowskich, Garbarnia 
GR z Legją w Krakowie. w Łodzi gra 
41SG. z wiosennym mistrzem Craco- 
R a Ruch gości u siebie drużynę Wi- 


Wieki niętynawdowy turniej tenisowy 


o mistrzostwo Łodzi 


Termin piętnastego międzynarodowe 
go turnieju lawn - tennisowezo o mistrzo 
stwo Łodzi organizowanego przez tutej- 
szy klub lawn-tennisowy, został ustalo- 
nv. Turniej rozpocznie sięw środę, dnia 
20 sierpnia i potrwa do niedzieli. Tego- 
roczny turniej zapowiada się atrakcyi- 
nie jakoteż charakter jego jest wybitnie 
międzynarodowy. Organizatorzy stolą 
dziś w kontakcie z czołowemi rakietami 
Niemiec, Czech. Węgier, Rumunji, Aust- 
rii i Wolnego m. Gdańska, co do przy- 
jazdu do Łodzi. Narazie trudno stwier- 
dzić kto z całą pewnością startować bę- 
dzie w Łodzi, jedno jest tylko pewne, że 
organizatorzy dokładają wiele starań, 
aby turniej ten wypadł jaknajokazalej. 
Kapitan klubowy p. Karol Steinert pod- 


wym turnieju tennisowym w Sopotach- 
gdzię startowali tennisiści 13 narodowo- 
ści prowadził pertraktacie co do przy- 
jazdu czołowych zawodników do Łodzi. 
Turniej przewiduje 9 konkurencyj: gry 
pojedyńcze pań i panów o mistrzostwo 
Łodzi oraz grę podwójną o podobny. ty- 
tuł, następnie grę mieszaną i grę iunio- 
rów (do 18 lat). Następnie przewidzia- 
ne są gry z wyrównaniem. Turniej odbę 
dzie się na pięciu kortach ziemnych Ł. 
K. L. T. w parku Helenowskim. Turńiei 
rozegrany będzie piłkami Slazengers. 
Komitet turniciu stanowią pp.: Aleksań- 
der Stolarow sen. B: Kuntze, koñsul 
Karol Wilhelm v. Scheibler, Kurt Metilo, 
dr. A. Grohman, J. Kinderman, dr, A 


Państwowa odznaka 
sportowa 


Zainiejowana przed paru laty przez 
prof. Eug. Piaseckicgo sprawa Państwo- 
wej Odznaki Sportowei posunęła się bar 
dzo poważnie naprzód, Został mianowi 
cie, wyrażałąc się obrazowo, zbudowa- 
ny dach, czyli została zatwierdzona, jak 
podaje „Monitor Polski“ z dnia 24 b. m. 
sama fórma metalowego znaczka» oraz 
ustalono, że będą mieli prawo nosić go 
mężczyźni w wieku od lat 15 i Kobiety 
— od 16, na podstawie „okresowej pró- 
by sprawności.* Jak więc na kilka lat 
pracy -— rezultat olbrzymi. leraz do te- 
go dachu brakuje bagatelka, fundamen- 
tów i samej budowli, maią być mianowi- 
cie opracowane zasady owych „olereso- 
wych prób*, jednem słowen: głupstew- 
ko niewiasta zastanowienia. 

. Wiemy wszyscy, że bardzo ważnym 


Kinderman, R. Lunn- Artur Kindermań, z czynników składających się na sporto- 


Czas swego '* pobytu na międzynarodo-| A. Grohman jr. i Karol Steinert. 


we  przodownictwo Skandynawów 
wśród ras Świata jest od szeregu lat 
wprowadzona w czyn mądrze odbmyś- 

opracowaną, dasto- 


j lona, szczegółowe 
$ sowana do warunków, możliwości i psy- 
; chiki narodu — ogólno- sportowa odzna 


w cyfrach simiysigezmuyci 


glią I raz (wygr.), z Belgją 1 raz (wygr.), |dach i w 31 międzynarodowych konkur 
z Niemcami 1 raz (wygr.). z Włochami | sach, zdobywając 7 pitharów narodów 


Niema już chyba ważniejszej dziedzi 
ny sportu, w której nasi zawodnicy nie 
mierzyliby się ż przeciwnikami zagra- 
nicznymi. Walczyliby się z przeciwnika 
m zagrańcznymi, Walczyliśthy oczywi- 
ście że zmienne szczęściem. ustępując 
najczęściej rutynowanym i mającym 
dłuższą tradycję sportową, zawodni- 


1 raz iz Węsrami I raz. 
Tennisiści grali 3 razy z Anglią (3 
przegr.), 2 razy z Rumunią (1 wygr.) 1 


(przegr.) i 1 raz z Danią (przezr.). 
Lekkoatleci mierzyli sie z Czechosło 


kom zagranicznym pod względem klasy |wacią 4 razy (2 wygr.), z Jugosławią 3 


i poziomu wyczynów. Jednakże mamy 
też już za sobą piękne sukcesv. które w 
bilansie sportowym  odrodzonei Polski 
stanowią bardzo dodatnią pozycję. 
«Rok bieżący, jako jeszcze rok płyn: 


my, nie jest jeszcze w dziedzinie pracy” 


sportowej, ujęty w cyfry staty- 
styczne, Mamy tu jeszcze materiał, któ- 
ry stale i systematycznie narasta. Zaj- 
miemy się nim kiedyś jeszcze. Obecnie 
zobaczymy czego dokonały nasze repre 
zentacije sportowe do 1929 roku w po- 


razy (2 wygr.), z Włochami 1 raz 
(przegr.), z Rumunją 1 raz (wvgr.), z 
Toskanią 1 raz (wygr.), z Łotwa 2 razy 
(1 wygr.), z Estonią 2 razy (2 wygr.), z 


ofaz 67 pierwszych tiazród. Walczyli 
oni we Francji, Włoszech, U. 5: A.„-Fo- 


) |landii, na Wegrzech, Łotwie, Belgiji, An- 
raz z Belgią (przeg.), I raz z Węgrami | 


glii i Szwajcarrii. 
Narciarze uczestniczyli w 2 olimpia- 


| dach i 2 mistrzostwach Europy. W roku 


1929 zdobyli oni 2 tytuły mistrzów Euro 
py, nadto zdobywali oni niejednokrotnie 
tytuły mistrzów Francji, Czechosłowa- 
cii, Austrji i Rumunii. 

Pozatem kolarze brali kilkakrotnie u 


Węgrami I raz (przegr.). Pozatem.lek- | dział w mistrzostwach świata i zawo- 


kóatleci nasi startowali ina 2 olimpia- | dach olimpijskich, zapaśnicy w olimpia- | 


dach. Lekkóatki 


mistrzostwach Świata, 


(wygr.). Pozatem uczestniczyły w igrzy | wreszcie w hokeju ziemnym graliśmy z 


skach kobiecych ina 1 olimpiadzie. ` 


4 


razy z Częchosłowacją, I raz z Austrią, 


Czechami i Węgrami, zaś hazenistki gra 


Pływacy walczyli ! raz z Belgia, 3|ły z Czechosłowacja. 


Jak z powyższego wynika najbar- 
dziej dodatnim bilansem poszczycić się 


szczególnych gałęziach sportu. A więc: |oraz 1 raz na olimpjadzie i 2 razv na mi- 
W piłce nożnej rozegraliśmy 39 me-jstrzostwach Europy. Wioślarze uczest |mogą bokserzy, hokeiści, szermierze, 


ka państwowa. Złożyło się na to wiele 
lat pracy i obserwacyj, ale nie nad wy- 
miarami, kolorem i kształtem blaszki: 
tylko nad tem. jakie próby z jakich spor- 
| tów, jakie stawiających warunki i w ja- 
Iki sposób przeprowadzane stworzą naj- 
| bardziej przystosowanego do warunków 
Życiowych obywatela, mogącego być 
pożytecznym i pożądanym członkiem 
swego społeczeństwa. 


Łódzcy motocykliści . 
stariuję w sobolę 


| do raidu Warszawa — Wilno — 


| Warszawa Il 
Urządzaiy przez Legję w dmidch 2 


| walczyły z Austrją 3 | dzie i mistrzostwach Europy, strzelcy w ,i 3 sierpnia raid motocyklowy na trasie 
razy (1 wygr.), i z Czechosłowacią f raz jolimpjadzie i 


i Warszawa — Wilno — Warszawa (1000 
|kim.) zapowiada się, jako raipoważniej- 
(e impreza tegó rodzaju w sezonie i wy- 
magać będzie od uczestników dużej wy- 
trzymałości i rutyny. 

W raidzie przyrzekli już swój udział 
najwybitniejsi kierowcy całej Polski, mię 


czów międzypaństwowych, wygrywa- 
jąc 13, remisując 9 i przegrywając 17, 
przyczem stosunek bramek opiewa: 
73:88 na naszą niekorzyść. Graliśmy 
więc: z Węgrami 7 razy (tylko 1 wygra 
ną, stosunek bramek 6:20), ze Szwecią 
7 razy (2 wygrane, 1 remis, stosunek bra 
mek 11:25), z Finlandią 4 razy (3 wygra 
1 remis, st. br. 9:1), z Turcja 4 razy (3 
wygr., 1 remis st. br. 12:4), z Czechosło- 
wacją 5 razy (Í remis, st. br. 6:10), z Ru 
munią 3 razy (3 remis, st. br. 5:5), z Ju- 
gosławią 2 razy (1 wygr.. st. br. 4:3), z 
U. S. A. 2 razy (1 remis. st. br. 5:6), z 
Austrią raz (1 wygr., st, br. 3:1). 

Bokserzy nasi walczyli 8 razy, mia- 
nowicie po dwa razy z Austrią (10:6 i 
8:8), z Niemcami (5:11 i 6:10). z Czecho 
słowacją (12:4 i 8:8) i z Węgrami (5:11 
i 8:8). Pozatem bokserzy polscy brali u- 
dział w dwuch olimpiadach i mistrzo- 
stwach Europy. : 

Reprezentacja hokeja lodowego ro- 
zegrała 27 meczów, z których 12 wygra- 
ła, 4 remisowała i 11 przegrała. Ogólny 
stosunek bramek brzmi 63:61 na naszą 
korzyść. I tak graliśmy: z Austrią 6 ra- 
zy (2 wygrane, st. br. 12:21). z Francją 
2 razy (1 wygr.. 1 remis. st. br. 3:4), z 
Włochami 2 razy (2 wygr.. st. br. 8'2), z 
Belgią 2 razy (1 wygr.. 1 remis. st. br, 
5:3), z Hiszpanią 1 raz (Í wygr.. 1 remis, 
st. br. 4:1), z Czechosłowacia 4 razy (1 
wygr., 1 remis, st. br. 5:6). ze Szwecją 
2 razy (1 remis, st. br. 3:8). z Niemcami 
3 razy (1 wygr., st. br. 8:5). z Węgrami 
1 raz (1 wygr., st. br. 6:1). z Szwajcarią 
2 razy (1 wygr. st. br. 4:0), z Japonią 1 
az (1 wygr., st. br. 5:0) i z Kanadą I raz 
st. br. 0:10). 

Szermierze walczyli z Czechosłowa 
cją 6 razy (2 wygr., 1 remis). z Rumunja 


niczyli w dwuch olimpjadach, 4 razy na lekkoatleci, jeźdźcy i narciarze. w mniej 
mistrzostwach Europy i 3 razv na mi-|szym już stopniu piłkarze a już zupełnie 


imprezy samochodowej na G. 


strzostwach akademickich. 


ujemny bilans mają tennisiści. 


Jeźdźcy brali udział w 2 olimpja- 
EEEO PZK ESEE TEE PIATE TY QTAR 


Przed soboinim zjazdem gwiaździstym 


automobilistów do Katowic 


W związku z naszemi poprzedniemi 
informacjami. podajemy dalsze następu- 
jace szczegóły odnośnie do najbliższej 
I Śląsku. 

Impreza*śląska będzie się składać z 
dwuch części ze Zjazdu do Katowic na 
Wyścig Płaski (2 sierpnia) i z Wyścigu 
Płaskiego (3-go sierpnia). 

Zjazd do Katowic na Wyścig Płaski 
otwarty będzie dla wszystkich Klubów 
automobilowych, tak polskich jak i za- 
granicznych, oraz dla wszystkich niesto 
warzyszonych posiadaczy samochodów 
osobowych pod warunkiem zgłoszenia 
się za pośrednictwem jednego ze zrze- 
szonych Klubów automobilowych, 

Zjazd przewiduje konkurencię indywi 
dualną i zespołową. - 

Konkurencja indywidualna polega na 
przejechaniu (przy minim. przeciętnej 50 
km/godz.) minim. 500 km. (plakieta zło- 
ta), 300 km. (plakieta srebrna), względ- 
nie minim. 100 km. — dla otrzymania 
plakiety bronzowej. 

Konkurencja zespołowa polegać bę- 
dzie na jak najliczniejszym przybyciu sa 
mochodów reprezentujących poszczegół 
ne kluby. 

Klasyfikacja odbędzie się według ni- 
żej wymienionych danych: przy udziale 
minim. 30 samochodów — duża żłóta pla 
kieta dla Klubu; przy udziale minim. 20 
samochodów — duża srebrna  plakieta 
dla Klubu przy udziale minim. 10 samo- 


2 razy (I wygr.. z Holandja 2 razy (1|chodów — duża bronzowa plakieta dla 
wygr., z U. S. A. 2 razy (1 wygr.), z An-! Klubu. 


„Ponadto przewidziane są specjalne 
nagrody: 1) dla Klubu, który zostanie re 
prezentowany na Zjeździe przez naiwięk 
szą ilość samochodów, 2) dla kierowcy- 
zawodnika, który się wykaże najwięk- 
szą ilością przejechanych podczas jazdy 
klm. (szybkość nieograniczona), 3) za 
największą przeciętną szybkość. bez róż 
nicy dystansów. 

Wyścig Płaski odbędzie się na 5-cio 
kim. odcinku doskonałej szesy asfaltowa 
nej Mikołów — Piotrowice. Jak prze- 
widywaliśmy, wzbudza on wielkie zair:- 
teresowanie wśród szerokich kół sporto 


wych, tak automobilowych jak motocy-| Automobilklubu. Z 


klowych. Sekretariat Śląskiego Klubu 
Automobilowego mimo, że warunki i re- 
gulamin wyścigu nie zostały jeszcze 0- 
głoszone, jest zasypywany zapytaniami 
przyszłych zawodników tąk polskich jak 
i zagranicznych. Jak się dowiadujemy, 
zgłosili już swój udział pp.: inż. Liefeld, 
Adam hr. Potocki, inż. Widawski i wielu 
innych. 

Zainteresowanie firm i społeczeńst- 
wa Hwidocznia się przez ofiarowanie 
licznych nagród, przenaczonych na Wy- 
ścig Płaski.  Weiagu ostatnich dni zgło- 
sili m. in. nagrody: wojewoda śląski dr. 
Grażyński. prezes S. K, A. marszałek 
Wolny. Śląski Klub Automobilowy*i 
Klub Motocyklowy w Katowicach» Komi 
sia sportowa S. K. A, dr. Adam Kocur, 
prezydent m. Katowic. dyr. Achile Mo- 
reau, dyr. Józef Gawrych, Czesław Mar 
szewski i szereg fim, 


|dzy innymi z Łodzi startować będą: Ne- 
stler, Kestenberg, Grimmmersen, Grabow- 
ski, Mentzel, Buckley i inni, Z Bydgosz- 
czy udział wezmą: młody doskonale ża- 
powiadający się kierowca Ziółkowski; 
możliwy jest także start Budy oraz 
kilku innych zawodników miejscowego 
klubu. 

Z Grudziądza przyjeżdżają napewno 
znani jeźdźcy Łapan i Radzicki, ponadte 
startować będą czołowi jeźdźcy Pozna- 
nia, Krakowa i Lwowa z Kustanowiczem 
na czele, Stolica wystawia najlepszych 
swych kierowców, z Rychterem, Schreie 
berem, Iwańskim, Firyniewieckim I inny 
mi na czele. 

Oprócz naeród regulaminowych na 
raid powyższy ofiarował nagrodę Mar- 
szałęk Piłsudski dla klubu, którego trzej 
zawodnicy uzyskają w sumie najlepszy 
wynik. Szereg nagród zadeklarowały 
także firmy motocyklowe i redakcje pism 

Start raidu rozpoczyna się dnia 2-go 
sierpnia o godz. 4-ej rano z przed lokalu 
apisy przyjmuje sekre- 


A Z WO O Z A e e 


|tariat Legii (Myśliwiecka 4) do dnia 1 


sierpia godz. 20. 


Helen Wills porzuca 


e 
tenis 
Ostatni numér „Paris Midi“ przynosi 
sensacyjną wiadomość o porzuceniu 


przez bezkońkurencyjną mistrzynię Wim 
bledonu Helen Wills tenisu, Jak wiado- 
mo. Wills wstąpiła niedawno w związkł 
małżeńskie z maklerem ziełdówym p. 
Moody, który kategorycznie sprzeciwiał 
się uprawianiu przęz żonę tenisu- zawod- 
niczego, 

Dla świata tenisu po przejściu Zuzans 
ny Łenelen do zawodowego sportu, usta- 
pienie Helen Wills-Moody, będzie stratą 
nie do zastąpienia. 


i 


A i 


Powstanie w Afganistanie 


Król niema pieniędzy, 


więc armja jego „za- 
strejiomała” 
Londyn, 29 lipca. 

Z Peszawaru nadchodzą wiadomości 
o wybuchu powstania przeciw królowi 
Nadir-Chanowi w Afganistanie, 

Zwolennicy straconego w swoim cza- 
sie samozwańczego emira-.bandyty Ba- 
cza-l-Sakao zorganizowali pochód na 
Kabul i znajdują się tuż przed wejściem 
do stolicy państwa, 

Armja Nadir Chana nie stawia im ża 
dnego oporu, ponieważ król z powodu 
braku pieniędzy nie wypłacił żołnierzom 
żołdu, 

Według innych pogłosek powstańcy. 
zostali przez wojska rządowe pobici, 


Pokłady żelaza 


odkryto na Białorusi sow. 
Ryga, 29 lipca. 

Według doniesień „„Zwiezdy* sowiec 
ka ekspedycja geologiczna odkryła wiel 
kie pokłady rudy żelaznej w okręgach 
bobrujskim i mozyrskim. 

Pokłady rudy w dorzeczu Oresy ob- 
liczane są na przeszło 2 miljony ton, w 
pobliżu zaś jeziora Kniaże — na 3 miljo- 
ny, Ruda zawiera do 44 proc. związków 
chemicznych żelaza. Odkryte pokłady 
rudy dają możność wydobywamia na te- 
rytorjum Białorusi sowieckiej około 100 
tys. ton żelaza rocznie, 


Anarchiścihiszpańscy 
aresztowani w Saryżu. 
Wiedeń, 29 lipca. 
Z Paryża donoszą, iż w niedzielę 
wieczorem policja urządziła obławę mię 
dzy emigrantami hiszpańskimi, przyczem 
aresztowano 65 anarchistów. Skonfisko- 
wano wiele materjału agitacyjnego i bro 
ni. Między aresztowanymi znajdują się 
anarchiści, poszukiwani przez policję od 
dłuższego czasu. 


Mord polityczny 
w Brazylji 
í „Londyn, 29 lipca. 
„Gubernator brazylijskiego stanu Pa- 
rahyba, dr. Pessau, zamordowany został 
wczoraj w Pernambuco, Zamordowany 
był jednym z wybitniejszych polityków 
brazylijskich i kandydował w r.b. na sta 
nowisko wiceprezydenta Brazyji. Zabój- 
ca, urzędnik miejski, zeznał, iż zamordo- 
wał gubernatora z powodu porachunków 
osobistych. 


Wypadek lotniczy 


na Wileńszczyźnie 
Wilno, 29 lipca. 
Na polach Milejkowa zmuszony był 
do lądowania wskutek defektu motoru 
aparat 5 p. lotniczego z Lidy, Samolot 
natrafiwszy na bagnistej łące na kępe 
przewrócił się. 
Śmigło, jedno skrzydło i przód kadłu- 
ba uległy strzaskaniu. Lotnicy odnieśli 
jedynie lekkie obrażenia. 


13-letni chłopiec 
zziuceił się pod pocią$ś. 
Sosnowiec, 28 lipca. 

Wczoraj ma linji kolejowej Zawier- 
cie — Gołonóg rzucił się pod pociąg 13-le 
tni chłopiec, którego koła pociągu dosło- 
wnie przepołowiły. 

Przyczyną tragicznego kroku była 
kara, wymierzona chłopcu przez rodzi- 
ców za jakieś przewinienie, co doprowa- 
dziło go do rozstroju nerwowego. 
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1930 ŁKIREFR 
$rancja 


zdobyła pufiar Davisa 


Francuzi BOROTRA i COCHET (z lewa) pobili amerykanów LOTTA i TILDENA (z prawa). W ten sposób Francja 
zdobyła puhar Davisa po raz czwarty, 
TEEGA CO CA A ZATRIL TE NE KIK POAŻZAB EF ODT) ROT 1] CZEK H PZA AÓZZY DR S 


W Kantonie Tessin (Szwajcarja) szalała w tych dniach niebywała burza. Zwła- „LITWINOW 
szcza ucierpiało miasto Locarno, którego strome uliczki zamieniły się — jak wi. | 20wy sowiecki psa spraw zewnę: 


dzimy na powyższem zdjęciu w rwące potoki, 
OEA CĄDNEGI GAZ AWOETW ZAD TACZOWIWIRAZA NOZNA i Ż 2 DZA oki A 


CZICZERIŃ 
dotychczasowy komisarz spraw zewnę. 
trznych, podał się do dymisji. 


Mimo zmiennej pogody tegoroczne żniwa są już na ukończeniu. Urodzaje 
wypadły nieźle, mąki zagranicznej sprowadzać nie będziemy. 
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